Czwartek, 1. Maja 1902. 
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Rok 92. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
a wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy Kosz tuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agenci dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
kausmanna |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył zamianować najmiłościwiej Jego Čes. i 
Król. Wysokość rotmistrza Arcyksięcia Jó- 
zefa Augusta z pułku dragonów imienia 
ks. Albrechta pruskiego nr. 6, majorem w 
król. i budapeszteńskim pułku huzarów o- 
brony krajowej pr. 1. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższym rozkazem dziennym z dnia 
21 kwietnia b. r. zamianować najmiłości- 
wiej Jego Królewską Wysokość księcia pru- 
skiego Henryka, admirałem. 

f 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wielką wstęgę 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy: 
generał-adjutantowi Jego Ces. i Król. Mości 
i kierownikowi Najw. kancełaryi wojskowej, 
generałowi broni Arturowi Ahnenburg 
Bolfrasowi; 

nadać z Najw. łaski i wyjątkowo sha- 
rakter generała broni ad honores: generał- 
porucznikowi Ottonowi Kleinfeld Mora- 
wetzowi, generalnemu inspektorowi woj- 
skowych zakładów wychowawczych i nau- 
kowych. 


Pan Namiestnik przeniósł koncypistę 
Namiestnictwa: dr. łucyana Zawistow- 
skiego z Podgórza do Lwowa i prakty- 


LISTY LITERACKIE 4 WARSZAWY. 


Brak ludzi. — Władysław Rabski. — Julian Ocho- 

rowicz. — Nowa redakcya „Slowa“. — Iguacy Ba- 

liúski. — „Filip z Konopi“ Kazimierza Glińskie- 
go. — „W godzinie cudu“ Przybyszewskiego. 


(Dokończenie). 


Wracał pan Filip bogaczem, ale — wró- 
cił, stanął w domu uboższy, niż wyjechał. 

Bo, wracając, szedł pan Filip przez ziemie, 
zniszczone przez wojnę, a gdzie spotkał po dro- 
dze dom spalony, kościół zrabowany, chałupę 
zniesioną — nędzę z biedą — tam sięgał do trzo- 
sa i sypał mamonę i drogie kamienie na pra- 
wo i lewo. A. że takich dworów spalonych, 
kościołów zrabowanych, chat zniesionych było 
w owym czasie bardzo dużo w Rzeczypospo- 
litej, że nędza z biedą spacerowały sobie po 
kraju, jak u siebie, przeto stawały się trzos 
i wozy pana Filipa Z każdą milą lżejsze. 
W końcu zabrakło trzosa 1 wozów, 

Tak urządzał się pan Filip przez całe 
życie. Zawsze wyrzekał Się własnych korzy 
ści dla dobra cudzego, zawsze Usuwal się na 
stronę, gdy stanął wypadkiem, nierozmyślnie 
na drodze cudzego szczęścia. 

Jeżeli tak było w istocie, jeżeli rzeczy- 
wisty Filip z Konopi był podobny do tworu 
Glińskiego, mogło jego niepraktyczne postę- 
powanie budzić śmiech wśród filistrów jego 
czasu, szara bowiem gawiedź kłania się tylko 
powodzeniu, majątkowi, piastowanym godno- 
ściom. Gdy dodamy do „dziwactw* pana Fi- 
lipa, że tak powiem, „prywatnych, jego dzi- 
wactwo publiczne, mianowicie uwłaszczenie 
chłopów (w XVII stuleciu!), zrozumiemy, 
dlaczego utarło się przysłowie: „wyrwał się, 
jak Filip z Konopi“. 


r Z O O Z ZZ W Z ZNA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie I6 K., kwartalnie 8 K., 
rocznie 24 K., półroeznie 12 K., kwartalnie 6 K., mie- 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cafo- i 
którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięezui za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 69. h. „Prze- 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
| kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. oń jednego wiersza miary petitowej. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 


| we Lwowie Pasaż "Hausmanna 1.9. i w biurze Ludwl- 


ka Piohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
arenne. 


kanta konceptowego c. k. Namiestnictwa Ka- 
zimierza Podobińskiego ze Lwowa do 
Tarnowa. 

Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultantami praktykantów sądo- 
wych: Mojżesza Wassermana, Tadeusza 
Stećkowa, Adolfa Eilego, Rugeniusza 
Jaremę, Kazimierza Szymberskiego, 
Józefa Oymbrykiewicza, Diomeda K o- 
zorowskiego i Emila Bułyka, tudzież 
koncypienta Prokuratoryi skarbu dr. Sewe- 
ryna Gerstmann-Szaprowskiego. 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami praktykantów są- 
dowych: Stanisława Frąckiewicza, Ta- 
deusza Folnera, Tadeusza Dziurzyń- 
skiego, Adama Zechentera, Eustachego | ^ 
Gaertnera, Zdzisława Lubomęskiego, 
Antoniego Kozubskiego, Maryana Haj- 
dukiewieza, Leona Siedleckiego i 
dr. Henryka Doeninga. 


Obwieszczenie 


Gi 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia £ 
kwietnia b. r. do 1. 49.106, w sprawia wete- 
rynarnt-policyjnych zarządzen pod wzelę- 
dem przywozu świń z Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym“ dzisiejszego numeru Gazety 
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Lwów, 30 kwietnia. 


Wczoraj przystąpiła Izba posłów Rady 
państwa do obrad nad etatem Ministerstwa 
handlu i zaraz na wczorajszem posiedzeniu 
zabrał głos P. Minister handlu br. Call, aby 
przy tytule: „Zarząd centralny“ dać ogólny 
rogląd na sprawy Swego wydziału i przy tej 
sposobności uwzględnić wywody poprzednich 
moweów, z których zwłaszcza wywody posła 
Kolischera silne wywarły wrażenie. 

Pan Minister — wedle telegraficznego 
sprawozdania — podniósł przedewszystkiem, 
że obeene trudue położenie ekonomiczne 
wymaga wielkiego wytężenia sił, a szezegól- 
nie współpracownietwa parlamentu. P. Mi- 
nister wyraził też zadowolenie, że budżet 
Ministerstwa handlu może być parlamentar- 
nie przedyskutowany. Br. Cali podniósł ko- 
nieczność poparcia działalności przemysło- 
wej i rękodzielniczej i zapowiedział, że 
wkrótce będzie przedłożona nowela do usta- 
wy przemysłowej. Rząd oprócz popierania 
małego rękodzielnictwa musi się przyczynić 
także do rozwoju wielkiego przemysłu, przy- 
znając mu potrzebne ułatwienia. Co się ty- 
czy sprawy prawa wodnego, P. Minister za- 
i a że Rząd w ivm względzie gotów 
jesc postąpić a najwiekszą życaiwością dla 
przemysłowców. Br. Call wskazał, że w nie- 
dlugim czasie rozpoczęte będą wielkie ro- 
boty państwowe, co niezawodnie wywrze ko- 
rzystny wpływ na położenie ekonomiczne. 
P. Minister z uznaniem wyraził się o współ- 
pracownictwie przybocznej Rady przemysło- 
wej w przedłożonej przez Rząd ustawie o 
popieraniu przemysłu, która to ustawa po- 
trafi wiele życzeń zaspokoić. 

Następnie wyliczył P. Minister zarzą- 


Gliński umiłował bardzo serdecznie swo- 
jego Filipa z Konopi i opowiedział jego losy 
żywo, z temperamentem, z werwą, posługu- 
jac się zwrotami archaicznymi w sam raz, w 
samą_miarę. Jest to jego najlepsza powieść. 

1 Stanisław Przybyszewski, raczej jego |j 
wydawca, p. Fiszer, uszczęśliwił nas nowem 
dziełem z bardzo ładnym tytulem. Jego 
„W godzinie cudu* zachwycają się oczywiście 
wykwintnisie estetyczni, a my. „motłoch*, 
„chamy“ nie znający się na frykasach arty- 
stycznych, rozumiemy nie wiele z tej „go- 
dziny cudu“. 

Ktoś wrócił późno do domu. Mówię 

„ktos“, bo u modernistów, którzy gardzą rea- 
lizmem 1 obserwacyą, nie wiadomo nigdy, do 
jakiego stanu, narodowości, fachu i t. d. na- 
leży „bohater“ 

Więc ktoś wrócił do domu, siadł przy 
biurku i bezmyślnie patrzał na olbrzymi bu- 
kiet kwiatów, opleciony szeroką czerwoną 
wstążką. 

Kto mu przysłał ten bukiet — nie wie- 
dział, ale chciał wiedzieć koniecznie, bo prze- 
czuł, że ta nieznana wielbicielka da mu „go- 
dzinę cudu“, o jakiej marzył oddawna. 

I marzył o niej, i śnił i wysuwał z la- 
tarni czarnoksięskiej famtazyi artystycznej 
prześliczne obrazy, a kiedy się zmęczył — 
przerywał natłok myśli, chwytał kwiaty, za- 
sypywał się niemi, tarzał w nich, odurzał 
się... i marzył znów, śnił dalej o niej, o tej, 
co mu miała dać ową upragnioną „godzinę 
cudu“. Z 

Znając nić czerwoną, wijącą się przez 
wszystkie dzieła p. Przybyszewskiego, nie 
trudno się domyślić, co on nazywa „cudem“, 
„godziną cudu", Erotyk na wskróś, podpo- 
rządkowujący całe życie ludzkie, jego wszyst- 
kie przejawy, cele i obłędy, miłości płciowej, 
nie uznający nie poza miłością, może mieć 
na myśli tylko ową namiętność. I „godziną 
cudu“ nazywa p. Przybyszewski w istocie 
złączenie się kochanka z kochanką. 

Miłość płciowa, a jeszeze więcej jej 


owoc, jest niezawodnie cudem, jak wszystko, 
czego człowiek swoim rozumem ogarnąć, prze- 
niknąć nie może, jak sila, wydobywająca z 
drobnego ziarnka trawy, kwiaty, drzewa. jak 
przedziwny porządek systemu planetarnego, 
jak czas i przestrzeń — ale cudem tak po- 
ha tak powszednim, tak codziennym. 
tak znanym iż nie potrzeba przywoływać 
na pomoc błyskawie i piorunów, burz i grzmo- 
tów, wizyi i halucynacyi, aby jego znaczenie 
uplastycznić. 

Malnjąe najtragiezniejsze chwile naro- 
dów, najobydniejsze zbrodnie, najpotworniej- 
sże potwory, najczystsze poświęcenia naj- 
większych bohaterów, nie potrzebowałby p. 
Przybyszewski zużyć więcej słów potężnych, 
strasznych, wspaniałych, „wściekłych”, ani- 
żeli ich zużywa do odtworzenia bardzo pospo- 
litego, bardzo codziennego zdarzenia jakim 
jest tęsknota kochanka do kochanki. Ozyta- 
JĄC jego „poezye prozą“. doznaje się wraże- 
nia, że się sklepienie niebieskie zawali, że 
gwiazdy rozlecą się w pył, że wszystkie wichry 
wszystkich mórz północnych złączą się, zleją, 
spłyną w jeden okropny chychot piekielny, 
jeśli Zosia nie da Stasiowi buzi. Codziennie 
odmawiają ŻZosie, Kasie, Marysie słodkiej 
buzi Stasiom, Władziom, Jasiom i nietylko 
nie wali się świat, nie ryczą, nie pienią, się, 
nie wściekają wichry północne, lecz nie spada 
nawet z najmarniejszego drzewa liść najmar- 
niejszy. 

Zbyt wspaniałemi ramami otaczają mo- 
derniści rzeczy najpospolitsza. Najbłabszy 
wypadek rośnie w ich wyobraźni do rozmia- 
rów olbrzymich. Ustawiają niebotyczne góry, 
aby z nich wyszła... mysz drobniutka. 

Bo nie o treść im idzie, lecz głównie 
o wrażenie muzykalne, o czem trzeba zawsze 
pamiętać. gdy się czyta ich „poezye prozą“. 

P. Przybyszewski rozporządza bardzo 
bogatym słownikiem i korzysta chętnie z tego 
bogactwa. Wyrzuca on z siebie mnóstwo słów 
wielkich, głośnych, hałaśliwych, brzmiących, 
gromadzi je, piętrzy, miesza, ustawia tak, 
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dzenia w sprawie podniesienia eksportu, 
wskazując na założoną szkołę dla handlu 
eksportowego, oraz urządzenie austryackich 
wystaw przemysłowych zagranieą. Br. Call 
wyraził przytem zdanie, że doskonałość 
przemysłu austryackiego, nie idzie w parze 
z dążnością do eksportu, który zbyt mało 
jest piany przez przemysłowców ną- 
szych. 

Na polu ustawodawstwa społecznego 
Rząd zamierza iść coraz dalej. 

P. Minister omawiał z kolei sprawy 
komunikacyjne i transportowe oraz sytuacyę 
handlowo- -polityczną, 1 Nasz stosunek do Wę- 
gier — mówi P. Minister — już od dość 
dawna nie ma owej jasnej i trwałej podsta- 
wy. potrzebnej dla rozwoju handlu. (o się 
tyczy utrzymania wspólnego obszaru ełowe- 
go, P. Minister wyraził nadzieję, że usilnym 
staraniom obu Rządów uda się znaleźć ko- 
rzystne rozwiązanie tej sprawy, aby Monar- 
chia pod względem handlowo - politycznym 
miała zdolność do akcyi w obec zagranicy. 
Pod tym warunkiem — mówił bar. Call — 
żądamy rychłego rozstrzygnięcia — tak lub 
owak, gdyż dalsze trwanie dręczącej i para- 
liżującej niepewności jest niezawodnie rze- 
czą najgorszą. Nie możemy prowadzić poli- 
tyki komercyałnego odosobnienia się, lecz 
musimy się starać osiągnąć to, co jest mo- 
żliwie najlepsze. Jesteśmy gotowi dla utrzy- 
mania wspólności ponieść ofiary, jednakże 
tyiko wtedy, jeżeli znajdziemy równą życzli- 
wość po drugiej stronie. 

Odpowiadając na pytanie, czy prawdzi- 
wem jest doniesienie dzienników o zamie- 
rzonem przedłożeniu traktatów handlowych 
na jeden rok, P. Minister oświadczył, że taki 
wniosek dotychczs nie był wzięty pod roz- 
wagę. W końcu P. Minister zaznaczył, że 
nasz handel zagraniczny podniósł się z 2 
i pół na 3 i pół miliarda koron. Zawarcie ko- 
rzystnych traktatów handlowych z państwa- 
mi, do których eksporitujemy, z pewnością 


aby pieściły ucho, 
W „poezyach prozą“ 


wytwarzając o ii, jik wczysko OR ia Goło rm OO 
naśladuje jego mowa 
w istocie rmuzykę, ale tylko muzykę. Ktoby 
oprócz tego „wrażenia muzy kalnego* szukał 
W „Grodzinie cudu“ czegoś więcej, trudziłby 
się daremnie i niepotrzebnie. Do „rozumie- 
nia“ nie ma tam nie, tylko do „słuchania“. 

„Godzina cudu“ ma jeszcze jakiś sens, 
choć sens bardzo pospolity, ograny, zwie- 
trzały; w drugiej jednak części książki, w 
„Mieście śmierci“, ginie logika ludzka. jak 
wędrowiec w puszczy dziewiczej. Prawdopo- 
dobnie znajdą się uczeni „arystokraci du- 
cha“, którzy w dźwięcznych. splotach melo- 
dyjnego słownika p. Przybyszewskiego od- 
kryją jakąś bardzo głęboką, bardzo genialną 
myśl; co do mnie jednak wolę się poprostu 
przyznać do glupoty, do nieuetwa, 
dogrzehywać się owej bardzo giębokiej myśli 
tam, gdzie jej zwykłe oko śmiertelne dostrzedz 
nia może. Nieboszczyk Szekspir, odezytawszy 
„Miasto śmierci*, powtórzyłby z Hamletem: 
„Słowa słowa, słowa... ładne słowa, ale tylko 
słowa“. 


Rzecz szezególna, jak erotycy nowocze- 
śni poniewierają miłością. Zedawałoby się, że 
jeśli kto, to powinni oni być dwornymi tru- 
hadurami tej słodkiej pani. boć dla niej żyją, 
dla niej spiewają. ją jedną tylko uznają. Tym- 
czasem nie jest ich miłość siłą dodatnią, 
godzącą człowieka z mizeryą Życia, lecz albo 
zmienną, wszelakiem błotem obryzganą la- 
da znieą, kanalia z motłochu, albo dziką, 
niszczącą furyą, która kąsa, złorzeczy z pianą 
wściekłości na ustach. Nie miłość twórczy- 
nię rodziny, społeczeństwa, ludzkosci, znają 
nowocześni erotycy, lecz płaską rozpustę zmy- 
słową. Nie dziwnego, że z takiej miłości wy- 
pełza wkrótce obrzydzeuie, wszelkiego prze- 
sytu gad obrzydliwy, że zmienia się ona w 
nienawiść, we wstręt do miłości. 


Teodor Jeske-Choiński. 


aniżeli. 


będzie ciężką pracą, nie jest wykluczonem, 
że każdy dzień może nam przynieść coś no- 
wego. Przypominając sprawę cukrową, P. 
Minister zakończył słowami: W takich cza- 
sach nie powinniśmy objawiać słabości. 
Najlepszą obroną na zewnątrz jest połącze- 
nie sił wewnątrz: W tym duchu poleca P. 
Minister budżet Ministerstwa handlu do przy- 
jęcia. (Zywe oklaski). 


Rada Państwa. 


(Telegrańiczne sprawozdanie z posiedzenia Izby 
posłów w dmiu 29 b. m.). 


Wiedeń, 300 kwietnia. Poseł Binder 
we wczorajszem przemówieniu swem na po- 
posiedzeniu Izby posłów wskazał, że w Au- 
stryi nie ma żadnej ustawy, któraby była 
tak trudną do zrozumienia i tak skompliko- 
waną, jak ustawa o należytościach. Ustawa 
ta powstała w czasie biedy finansowej i za- 
wiera tak ostre przepisy, że należy je jak 
najrychlej usunąć. Przepisy te wprost zmu- 
szają urzędników do zajmowania stanowiska 
fiskalnego. Także co do wykonania noweli 
należytościowej z roku 1901 już podnoszą 
się skargi. Ulgi, które według §. §. 1 i2 
z urzędu mają być przyznane, bywają przy- 
znawane dopiero na osobną prośbę stron. 
Podania w sprawach wojskowych powinny 
być zupełnie wolne; od należytości, ponie- 
waż przy tem chodzi przecież o sprawę pu- 
bliczną. Mowca żalił się dalej, że niesłusznie 
wymierzone wyższe należytości nie bywają 
zwracane. Powinno być również dozwolonem 
dodatkowe ostemplowanie w razie pomyłki, 
a nie należy się uciekać zaraz do wymie- 
rzania kary. Konieczność reformy ustawy o 
należytościach nie ulega żadnej wątpliwości. 
Szczególnie należytości spadkowe mogłyby 
być bez szkody dla skarbu Państwa zrefor- 
mowane i zmniejszone. Na innych polach 
ustawodawstwa należałoby również przyznać 
ułatwienia, głównie w interesie bezpieczeń- 
stwa prawnego. Dzis bardzo wiele osób uni- 
ka formy dokumentu prawnego, by nie po- 
nosić zbyt wielkich kosztów, wynikających z 
należytości. Ustawa o taksach powinna być 
zmieniona; sprzeciwia się wprost słuszności, 
aby przy nominacji zabierać większą część 
płacy urzędnika w formie taksy dla Pań- 
stwa. Sprawy depozytowe powinny być ure- 
gulowane. Mowca wykazał dalej, że przy po- 
daniach do władz autonomicznych Państwo 
pobiera należytości stemplowe. Jest to nie- 
słuszne, ponieważ dochody z tych należyto- 
ści powinny przypaść władzom autonomicz- 
nym, które spełniają te same czynności, po- 
dlegające należytościom. (Oklaski u Polaków). 

Poseł Nowak wniósł rezolucyę, aby 
w Austryi zaprowadzić loteryę klasową. 

Następnie — jak wiadomo już z wczo- 
rajszej depeszy — przystąpiono do obrad 
nad tytułem „myta“, przyczem przemawiali 
najpierw referent większości komisyi budże- 
towej, potem referent mniejszości p. Schraffl, 
który uzasadniał swój wniosek, domagający 
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Zimno, ciemności, śmierć, wszystko to, 
co nas niepokolło wczoraj wieczorem, roz- 
wiało się z rozpoczęciem poranku. Słońce 
promienieje i grzeje, jak wśród lata. Wspa- 
niałości chińskie, trochę zniszczone, oświe- 
cają się światłem wschodu. 

Bardzo jest ciekawą rzeczą pójść sobie 
do prawie ukrytego pałacu, w miejscu ni- 
skiem, po za murem i drzewami, który zda- 
leka nie zapowiada się wcale wspaniale, a 
gdy się doń zbliży, pokazuje się, że ze wszyst- 
kiemi bocznemi budowami jest prawie tak 
wielkim, jak całe miasto. 

Pałac składa się z długich galeryi 
oszklonych ma wszystkie strony, którego 
lekkie boazerye, werandy, kolumienki, są po- 
malowane zewnętrznie na zielono - bronzową 
emalię zasypaną różowymi nenufarami. 

Czuje się prawie, że powstał on z fan- 
tazyi kobiety; można nawet mieć wrażenie, 
że stara cesarzowa pozostawiła tutaj, wraz 
ze swoimi gracikami, nieco swojego przesta- 
rzałego a przecież pociągającego uroku. 

Galerye przecinają się prostokątnie, 
tworząc pomiędzy sobą rodzaj dziedzińczyków, 
czy zagród. W galeryach, jakby w jakim skła- 
dzie, nagromadzono niezliczoną ilość arcy- 
dzieł sztuki, na które można patrzeć także 
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się zniesienia myt państwowych już z dniem 
1 lipca b. r. Z kolei zabrał glos P. Mini- 
ster skarbu dr. Bóhm-Bawerk i zlożył 
oświadczenie, według którego zniesienie myt 
z dniem 1 lipea naraziłoby Skarb na liczne 
procesy o odszkodowanie wobec dzierżaw- 
ców, którzy mają prawo pobierania myt aż 
do końca roku. liczne procesy cywilne, a 
może i karne, któreby stąd wynikły, sprowa- 
dziłyby wielki chaos. Oprócz tego naraziło- 
by to Skarb i ludność na znaczne koszta. 
Wobee tego jest wprost techniczną niemo- 
żliwością uchwalenie wniosku p. Schraffla 
P. Minister prosił zatem o przyjęcie wniosku 
komisyi budżetowej i oświadczył zarazem, 
że Rząd również jest za zniesieniem myt i 
spodziewa się, że będzie to możliwe z dniem 
1 stycznia 1908 roku, jeżeli finanse na to 
pozwolą. 

Po P. Ministrze mówił p. Vyhkodil 
po czesku, a w końcu i po niemiecku, przy- 
czem zaapelował do Izby, aby głosowała za 
wnioskiem p. Schrafila. 

Nastąpił cały szereg faktycznych spro- 
stowań, podczas których przyszło do starcia 
pomiędzy Czechami a Wszechniemcami, po- 
nieważ pp. Udrzal i Jarosz mówili po czesku. 
Przystąpiono do głosowania, które na wnio- 
sek p. Rataja odbyło się imiennie. 

Dział „myta“ przyjęto w imiennem gło- 
sowaniu 138 głosami przeciwko 115. Tem 
samem upadł wniosek p. Schraffla. 

Następnie przyjęto inne działy Mini- 
sterstwa finansów i cały budżet tego Mini- 
sterstwa. 

Z kolei rozpoczęła się dyskusya nad 
budżetem Ministerstwa handlu. Poseł Biirn- 
reither przemawiał pierwszy jako referent. 
Po nim poseł Scala mówił contra, wytacza- 
jąc żale Czechów morawskich. Z kolei prze- 
mawiał poseł Kolischer. 

Na wstępie swego przemówienia wska- 
zał on na niezwykły w historyi rozwój eko- 
nomiczny Niemiec w ostatnich 10 latach. 
Obecnie idzie im o zdobycie nowych ryn- 
ków zbytu. Król pruski i cesarz niemiecki 
jedzie więc do Palestyny jedynie w tym 
celu, by zdobyć nowe miejsca zbytu dla 
przemysłu niemieckiego. Nie ulega wątpli- 
wości, że dziś jednym z najważniejszych 
problematów ekonomieznych jest sprawa eks- 
portu towarów lub ludzi. Jeżeli ludzie mają 
poddostatkiem pracy w swojej ojczystej zie- 
mi, jeżeli nie są zmuszeni opuszczać swej 
ojczyzny, aby po tamtej stronie oceanu szu- 
kać zarobku i chleba, to wówczas możemy 
mówić o znośnych stosunkach ekonomicznych. 
(Potakiwania). Dziś atoli nasz ogólny stan 
ekonomiczny jest taki, że w walce ekonomi- 
cznej udajemy mocarstwo, nie kędąe niem, 
stoimy w tyle światowej walki narodów i nie 
wytrzymamy tej walki, jeżeli nie zdecydujemy 
się na czyny energiczne. 

Zmamiennem dla stanu gospodarstwa 
każdego państwa jest fakt, czy państwo to 
eksportuje towary, ezy ludzi. W roku 1892 
wylądowało w Ameryce północnej 589.000 
emigrantów, między nimi 76.000 z Austro- 
Węgier. W roku 1900 wylądowało w Ame- 
ryce północnej mniej 
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z Austro-Węgier. (Głosy: słuchajcie! słuchaj- 
cie!). Gdy ogólny import ludzi do Ameryki 
północnej zmniejszył się o 20 procent, to 
procent wychodźtwa z naszej Monarchii po- 
większył się do 60 procent, a z Galicyi do 
120 procent. Z Niemiec w latach od 1881 
do 1890 emigrowało przeciętnie co roku 
145.000 ludzi, w roku 1901 liczba ta spadła 
na 21.000. W Austryi liczba emigrantów co 
roku powiększa się, a tylko jedno państwo w 
Europie ma przewagę nad Austro- Węgrami 
pod względem eksportu ludzi, a mianowicie 
ojezyzna ubóstwa: Włochy. 

Eksport ludzi jest to jeden z najwa- 
zniejszych naszych eksportów, 8 w szezegól- 
ności najbardziej jest on rozwinięty w Ga- 
licyi, gdzie co roku bardzo wiele ludzi opu- 
szcza swą ziemię ojczystą i nie zważając na 
szykany, na które naraża się, emigruje, aby 
tylko znaleźć kawałek chleba w państwie 
sąsiednietn. 

My nie mamy tylu naturalnych źródeł 
bogactwa, jak Niemey, które za pomocą spła- 
wnych rzek są połączone z morzem, gdy 
my przez olbrzymie góry odłączeni jesteśmy 
od morza. 

W skutek tego właśnie Ministerstwo 
handlu ma tem większy obowiązek czuwać 
nad ekonomicznym rozwojem i nad podnie- 
sieniem przemysłu, a w pierwszym rzędzie 
dać inicyatywę do pracy, po drugie wpły- 
wać na politykę komunikacyjną, po trzecie 
działać w kierunku socyalno -politycznym, 
po czwarte w kierunku handlowo -polity- 
GZNYM. 

W Austryi mamy jeden skarb, na któ- 
ry dotychczas bardzo mało zwraca się uwa- 
gi. Skarbem tym — to siła wodna. Na tem 
polu w Austryi jest bardzo wiele do zdzia- 
łania. Reforma prawa wodnego potrzebną 
jest nie tylko dla przemysłu, ale i dla rol- 
nietwa. Pod tym względem należy wszystko 
ułatwiać, a nie, jak to się dzieje u nas, 
utrudniać. Przy rozdziale wód nie należy 
występować ze stanowiska fiskalnego. Naj- 
wyższy już czas, aby uchwalona została usta- 
wa o należytem wyzyskiwaniu sił wodnych, 
Mowca zwraca się do P. Ministra handlu z 
prośbą, aby w jak najkrótszym czasie przed- 
łożył Izbie projekt takiej ustawy. 

U nas obserwować można ciekawe zja- 
wisko, a mianowicie, że ustawy nasze nie 
liczą się z życiem praktycznem. Ustawa musi 
stosować się do życia praktycznego, a nie 
odwrotnie, aby życie praktyczne stosowało 
się do ustawy. 

W dalszym ciągu występował mowea 
przeciw kartelom i wzywał P. Ministra han- 
dlu, aby przedłożył Izbie projekt kartelowy, 
któryby objął catą produkcyę. Projekt tea 

Jn: A : ? 
powinien opierać się na następujących dwóch 
głównych zasadach: po pierwsze powinien 
chronić publiczność od nadużyć kartelowców; 
po drugie ustawa kartelowa musi ułatwiać 
sytuacyę tym, którzy szukają pracy, nie mo- 
że dopuścić do tego, aby nowopowstające 
przedsiębiorstwa przemysłowe zostały zdu- 
szone, powinna starać się, by nowy konku- 
rent, który chce pracować, nie był zniszezo- 
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445.000, ale między nimi było aż 114.000 | rozwijać. (Głosy: Bardzo dobrze). Rozwiąza- 


nie wchodząc do środka, bo, jak wspomina- 
łem, cały pałac jest przeźroczysty. I nie nie 
ma dla ochrony tych szyb, nawet w nocy; 
ta miejscowość otoczona była tylu szańcami 
i zdawała się tak niezdobyta, że nie myślano 
nawet o żadnych ostrożnościach. 

Wewnątrz, architektoniczny zbytek tych 
galeryi zasadza się głównie na łukach z 
cennego drzewa, które unoszą się jedne przy 
dragich wszerz galeryi; składają się z olbrzy- 
mich belek, ale tak umiejętnie i gęsto rzeźbio- 
nych, że wydają się jakby koronkowe, albo, 
jak altany z czarnych liści, ciągnąc się łu- 
kowato w perspektywie, jak aleje starego 
parku. 


Skrzydło, w którem zamieszkujamy, mu- 
siało być najwytworniejsze ; im dalej się idzie 
ku stronie lasu, gdzie pałac się kończy, tem 
skromniejsze ozdoby. I na końcu wchodzi się 
do mieszkań mandarynów, intendentów, o- 
grodników i służby — wszystko to opu- 
szczone z pospiechem i pełne nieznanych 
przedmiotów, naczyń ofiarnych lub kuchen- 
nych, świątecznych kapeluszy i liberyi dwor- 
skich. 

Potem następuje zamknięty ogródek, 
do którego się wchodzi przez drzwi marmu- 
rowe, przeładowane rzeżbą i gdzie się widzi 
małe sadzawki pretensyonalne i dziwaczne 
groty, szeregi wazonów fajansowych, pelnych 
wyschłych i obumarłych kwiatów. Dalej są 
także owocowe ogrody, gdzie uprawiano „ka- 
kis“, winogrona, harbuzy i dynie — dynie 
przedewszystkiem, bo tutaj jest ona emblema- 
tem szczęścia, a cesarzowa miała zwyczaj 0- 
fiarowywać je własną swoją białą rączką w 
zamian za wspaniałe podarki wszystkim wiel- 
kim dygnitarzom, którzy przychodzili hołd 
jej złożyć. Są także małe pawilony dla ho- 
dowli jedwabników i małe kioski na prze 
chowywanie nasion jarzynowych — każdy 
rodzaj nasienia schowany w wazonie porce- 


nie tego problematu jest bardzo trudne ze 
względu na naszą wspólność z Węgrami, ale 
pomimo tych trudności niech sprawa ta nie 
będzie odkładaną ad calendas graecas, lecz 
niech zostanie jak najrychlej przeprowa- 
dzoną. 

Obrony i ochrony potrzebuje nowe rę- 
kodzieło. Stosunki u nas tak się ułożyły, że 
rękodzielnik konkuruje z przemysłowcem. 
Państwo więc powinno bronić słabszego eko- 
nomieznie w obec silniejszego. (Głosy : bar- 
dzo dobrze!). Jeżeli przypatrujemy się te- 
mu, w jaki sposób rękodzielnicy traktowani 
są przy dostawach dla wojska, to musimy 
przyjść do przekonania, że są oni upośledze- 
ni na korzyść wielkiego przemyslu. (Potaki- 
wania). Gdy kapitalizm i wieley przemy- 
słowcy otrzymują kontraktowo dostawy na 
lat sześć i w skutek tego mogą się odpo- 
wiednio urządzić, poczynić w chwilach dogo- 
dnych zakupy, u nas z szewcami zawiera się 
kontrakty na sześć tygodni i to w czasie, 
kiedy i bez tego mają wiele roboty, kiedy 
materya? i praca są drogie, tak, że na tych 
dostawach nie a nie nie zarabiają. Postulatem 
sprawiedliwości jest, aby ich nie traktowa- 
no gorzej, niż wielkich przemysłowców. 

Stwierdzenie tego, że jesteśmy biedni i 
pozostaliśmy w ogólnym rozwoju w tyle, to 
z pewnością nie nowego. Nie należy też za- 
pominać, że obecne położenie Monarchii jest 
bardzo krytyczne. Owoce rozwoju handlowe- 
go i przemysłowego w Niemczech są dla 
nas bardzo niebezpieczne i wymagają wcze- 
snej pomocy. U nas nikt nie czyni jakichś 
inwestycyj, bo nie ma zaufania. Setki ludzi 
straciły pracę, wiele fabryk musiało ograni- 
czyć produkcyę i czas pracy. Jeżeli Państwo 
tych stosunków nie może na prędce zmienić, 
to musimy przynajmniej domagać się, aby 
program inwestycyjny, uchwalony w roku 
ubiegłym, został w szybszem tempie prze- 
prowadzony. Już dziś można zamówić wa- 
gony, których dostawa ma odbyć się w roku 
1904. W tym czasie ludzie znajdą zarobek 
i pracę i będą się mogli utrzymać. 

Następnie omawiał dr. Kolischer poli- 
tykę transportową. Jest faktem, że Niemcy 
na tem polu są w lepszem położeniu. niż 
my, gdyż mają wielkie spławne rzeki. U nas 
jest ich mało, a Dunaj łączy nas z krajam 
ubogimi. Można atoli temu zapobiedz prz 
stworzenie sztucznych kanałów i dla teg 
mowcą z zadowoleniem wita ustawę o budo- 
wie dróg wodnych. Musimy jednak długo 
czekać, zanim ujrzymy statki transportowe 
na naszych kanałach. Wobec tego, że nie 
mamy jeszcze kanałów musimy zwrócić wię- 
kszą uwagę na transporty kolejowe i na po- 
litykę taryfową. Polityka taryfowo -kolejowa 
w Austryi jest niezmiernie ważne. Nawet 
największy fiskalista nie powinien nim być 
na polu polityki taryfowej. (Potakiwania). 

Z kolei omawiał dr. Kolischer politykę 
handłową i podniósł, iż stosunek Austryi do 
Węgier jest niemożliwy do utrzymania. Nie 
można żyć z kimś prowizorycznie. (Weso- 
łość. Głosy: To się zdarza). Jeżeli się to 
zdarza to jest zwykle niebezpiecznem dla 
tego, kto jest solidnym. (Powtórna wesołość 
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lanowym z herbami cesarzowej, który śmia- 
ło możnaby umieścić w jakiem muzeum. 

Ścieżki tej sztucznej wioski kończą się 
nareszcie w gęstwinie, pod ogołoconemi z 
liści drzewami, po których kruki i sroki spa- 
eerują dziś całemi gromadami, grzejące się 
w ciepłem słońcu jesiennem. Zdaje się, że 
cesarzowa wyrzekając się rządów -- a wia- 
domo, jak zuchwałym czynem potrafiła tak 
prędko donich wrócić — urządziła sobie tu- 
taj dla dogodzenia chwilowemu kaprysowi, 
w samym środku Pekinu rodzaj wioski pa- 
sterskiej. 

Najmniej spodziewaną rzeczą tutaj jest 
widok gotyckiego kościoła z dwiema dzwon- 
nicami z granitu, z probostwem i szkołą — 
wszystko to zbudowane niegdyś przez misyo- 
narzy na szeroką skalę. Dla utworzenia tego 
pałacu pokazało się, że trzeba rozszerzyć gra- 
nice „cesarskiego miasta“ i wkroczyć na 
grunta chrześciańskie: otóż cesarzowa dała 
za to Ojeom Lazarystom większy grunt i pię- 
kniejszy jeszcze kościół, postawiony własnym 
kosztem — ów nowy Pii-Tang, gdzie misyo- 
narze i kilka tysięcy ludzi przebyło tego lata 
straszne oblężenie przez cztery miesiące z rzę- 
du. I jako porządna kobieta, cesarzowa uży- 
ła potem dawnego kościoła i reszty budynków 
na składy niezliczonych pak, zawierających 
różne przedmioty. Otóż ci, którzy tego na 
własne oczy nie widzieli, nie mogą mieć po- 
jęcia, ile eudownych i dziwacznych rzeczy 
mogą zawierać składy cesarzowej, chińskiej. 

Japończycy pierwsi dobierali Się do 
tych rzeczy, potem przyszli kozacy, a na 
końcu Niemey, którzy nam miejsca ustąpili. 
Obecnie w całym kościele straszny nieporzą- 
dek; skrzynie pootwierane lub porozbija- 
ne, SZaCowna zawartość powyrzucana na ze- 
wnątrz, prawie same szczątki, czerepy, całe 
kaskady emalii, kości słoniowej i porcelany. 

Zresztą, we wszystkich prawie gale- 
ryach nieład podobny. A mój kolega, które- 


mu poruczono uporządkować ten chaos i spi- 
sać inwentarz, przypomina mi te osobistość 
z bajki, którą złośliwy geniusz zamknął w 
pokoju, przepełnionym piórami wszystkich pta- 
ków leśnych, skazując ją na uporządkowanie 
każdego gatunku: osobno pióra zięby, oso- 
bno czeczotek, osobno gilów... Pomimo tego, 
zabrał się już do swojej olbrzymiej pracy i 
całe zgraje chińskich tragarzy pod wodzą 
kilku ludzi z marynarki i kilku strzelców 
afrykańskich, zaczęły już przenosiny i sorto- 
wanie. 


O pięć metrów mniej więcej od pała- 
cu, na przeciwnej stronie Jeziora Lotusów, 
wracając drogą, którą tu wczoraj przybyłem, 
znajduje się drugi pałac cesarzowej, który 
także do nas należy. W tym pałacu, w któ- 
rym na razie nikt nie mieszka, upoważnio- 
no mnie założyć na parę dni gabinet pracy 
dla siebie w ciszy i spokoju — i dziś wezmę 
go w posiadanie. 

Nazywa się pałacem Rotundy. Położo- 
ny naprzeciw Marmurowego Mostu, pałac 
podobny jest do okrągłej fortecy, na której 
poustawiano małe miradory, małe pała- 
cyki z fajansu dla wróżek — a jedyne drzwi 
uiskie, strzeżone są dniem i nocą przez żoł- 
nierzy marynarki, którzy mają rozkaz nie 
otwierania nikomu, ktoby chciał zwiedzać 
ten pałac. ; 

Gdy się minęło tę bramę cytadeli, a 
straż na nowo ją zamknęła, wchodzi się w 
rozkoszną ciszę. Pochyła droga wiedzie nas 
pod górę na szeroki plac ze dwanaśnie me- 
trów wysokości, na którym sterczą miradory, 
kioski, widziane z dołu, a dalej ogród 0 stu- 
letnich drzewach, skały, układane w labi- 
rynty i wielka pagoda połyskująca złotem i 
emalią. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Węże 


wielu wzgledami jest niewyjaśniony, nie wia- 
domo, czy się rozpadnie, czy też nawiąże na 
nowo i pod jakimi warunkami. Jeżeli już 
wypowiedzenie takiego stosunku jest nieszezę- 
ściem, to wprost nieszczęściem jest, jeśli to 
wypowiedzenie ciągle się przeciąga. Naj- 
wyższy CZA$, aby sprawa ta została wreszcie 
raz stanowczo uregulowaną. 

Od wyjaśnienia naszego stosunku do 
Węgier zawisłą jest też nasza ceata przyszła 
polityka ekonomiczna przy zawarciu trakta- 
tów handlowych z państwami zagranicznemi. 

Co do mnie, sądzę, że program naszej 
przyszłej polityki ełowej musi być ełowo- 
ochronny, nie może być innym, jeżeli nie 
chcemy, aby Ameryka nas zupełnie pochło- 
nęla. Jeszcze przed rokiem 1870 Ameryka 
eksportowała zboże do Europy, a wtedy nie 
miala tych wielkich środków komunikacyjnych, 
jakimi rozporządza obeenie. To też od tego cza- 
su amerykański eksport zboża wzrósł niesły- 
chanie. Ameryka zasypała zbożem kraje na- 
sze, eksportujące zboże i wywołała depresyę 
cen produktów rolniczych, jakiej pszenica i 
żyto dotychczas nie znały. Także rozmaite 
produkia zwierzęce Ameryka wysyła na na- 
sze targi. Jest ona największym wrogiem na- 
szego rolnictwa. Ameryka chce opanować 
cały świat, chce stać się państwem przemy- 
słu dla calego świata, a po wielkiej części 
Już niem jest. Czy cheecie Panowie, aby 
Ameryka nas zupełnie pochłonęła? czy ehee- 
cie zupełnie zniknąć jako Państwo i stać się 
amerykańskim satelitą? Czy też chcecie pro- 
wadzić własną narodową politykę ekonoini- 
czną? Ameryka jest najwiekszym producen 
tem węgła i żelaza, a produkuje po nadzwy- 
czaj niskich cenach. Tak n. p. eetnar me- 
tryczny koksu kosztuje w Ameryce 51 hal. 
do 1 kor., t. j. 14 tego co u nas. Nie mo- 
żna się dziwić. że koks amerykański docho- 
dzi aż do Lublany. 

Mowca opisuje rozwój przemysłu żela- 
znego w Ameryce, wskazuje na wielki kar- 
tel stalowy amerykański, który rozporządza 
kapitałem 6 miliardów koron. W obec tego 
należy użyć wszelkich sił i wytężyć je. aby 
odwrócić grożące niebezpieczeństwo ze stro- 
ny Ameryki na każdem polu życia ekonomi- 
cznego i produkcyi. 

Wracejąc do polityki cłowej, domagał 
się mowea wyższych ceł dla produktów a- 
grarnych. Do konkurencji amerykańskiej 
przybywa jeszeze konkurencya krajów azya- 
tyckieh, które przez wybudowanie kolei sta- 
ły się zdolne do konkurencyi. Wreszcie trze- 
ba sie przygotować na lata niepomyślne, 
tak, że mierne cela moga być w pe- 
wnych warunkacu dla naszego rolnictwa 
niedostateczna ochroną. Gdybyśmy nie byli 
połączeni z Węgrami, rzecz byłaby o wiele 
łatwiejszą, ale stosunek nasz do Węgier u- 
niemożliwia zupełną ochronę rolnietwa na- 
szego, ponieważ Węgry mają hyperprodukcyę 
agrarna, U nas cło jest środkiem do wstrzy- 
mania niepowolanej konkurencyi. Inaczej 
ma się rzecz w państwach przemysłowych, 
gdzie na podstawie karteli i odpowiedniej 
organizacyi łatwo można przerzucić cło na 
inne produkta. beznamiętny obserwator mu- 
si przyjsć do przekonania, że przy każdej u- 
godzie z Węgrami agraryusze zawsze źle wy- 
chodzą, ipotakiwania), a ponieważ my prze- 
ważnie jesteśmy zastępcami interesów agrar- 
nych, przeto my należymy do tych, którzy 
źle na tem wychodzą. Jeżeli obecnie głosu- 


jemy za ugodą z Węgrami, to dlatego, po- 


nieważ z pomiędzy tych trzech państw, do 
których dostaliśmy się przez nieszezęsliwą 
naszą bistoryę, w tej Monarchii znajdujemy 
ochronę naszego rozwoju i narodowej wol- 
ności. (Żywe oklaski u Polaków). Dlatego 
też ponosimy wszelkie ofiary, aby to Pań- 
stwo utrzymać w zdolności do życia. (Zywe 
potakiwania u Polaków). Jednakże wolno nam 
stawiać żądanie i nie jest to bynajmniej poli- 
tyka postulatowa, by w Galieyi nie wychowywa- 
no ducha niezadowołenia (żywe potakiwania u 
Polaków), aby nasi ludzie nie byli zmuszeni 
udawać się do Prus i dać się tam traktować 
jak bydło, aby nie byli zmuszeni masami 
emigrować do Ameryki, aby im umożliwio- 
no w domu zarobić ną kawałek chleba i 
stworzono dla nieh pracę. (Żywe brawa i 
oklaski u Polaków). Nie jest to polityka po- 
stulatowa, lecz zupelnie usprawiedliwiona, 
jeżeli wzywamy Rząd, aby przecież raz ze- 
chciał zaglądnąć do Galieyi i kraj ten obej- 
rzał, lecz nie wsie bogate, pokazywane mu 
w porze pomiędzy śniadaniem a obiadem. 
(Wesołość i „Bardzo dobrze“ u Polaków). 
ldźcie Panowie do Galicji, idźeie oglądać 
ten biedny kraj i życie na prowincyj, a nie 
zapominajcie o tem także, że Galicya jest 
krajem granicznym i że musi być zadowo- 
lona, jeżeli ma dalej wiernie 1 szczerze stać 
przy tem Państwie. W interesie tego Pań- 
stwa, w interesie przemysłu zachodniego na- 
leży podnieść ten kraj i umożliwić też prze- 
mys! na wschodzie. (Żywe oklaski u Pola- 
ków). W owej prowincyi, która należy do 
najladniejszych i najbiedniejszych w Au- 
stryi stworzy się nowe pole odbytu dla 
przemysłu zachodniego, jeżeli tam pierwsza 
iskra ekonomicznej działalności zostanie rzu- 
cona. Stoimy przed smutną przyszłością, je- 
żeli nie użyjemy całej naszej siły narodo- 
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wej, aby zapobiedz zupełnemu zubożeniu i 
jeżeli nie przyczynimy się do podniesienia 
kraju. (Żywe oklaski. Mowca odbiera gratu- 
lacye). 

Po mowie p. Hojeka zabrał głos Pan 
Minister handlu baron Call. (Zobacz na 
wstępie numeru. P. Ji.), poczem 0: godzinie 
4 wieczorem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś o godz. 10 rano. 

$ 


Wiedeń, 50 kwietnia. Komisya poda- 
tkowa Izby posłów zaľłatwiľa dyskusyę szcze- 
góľową nad ustawa o ulgach dla domów, za- 
wierających zdrowe pomieszkania dla robo- 
tnikow. W Izbie referować będzie ustawę 
p. Chiari. 


AWANS mawy y G ik. Armi. 


Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
Sza w dalszym cign: W piechocie, strzel- 
cach i pionierach oraz pułkach kolejowych 
i telegraficznych mianowam porucznika- 
mi następujący podporucznicy: Juliusz We- 
ber 24 p. p., Gustaw Wlezek 15 p. p.. Jó- 
zef Kisenbock 9 p. p.. Leopold Pinkas 93 
p. p, Rudolf Scholz 45 p. p., Emil Soxklet 
4 bat. strzel. poln., Teodor Jovanovič 41 p. p.. 
Antoni Oelberg z 88 w 95 p. p. Ottokar 
Balling z 74 w 95 p. p., Rudolf Kosiński w 
Instytueie wojskowym geograficznym; Adam 
Dulęba 80 p. p.. Adolf Nawratil 11 p. p., 
Ernest Krolop 13 p. p., Józef Kratochwila z 
24 w 42 p. p, Wiktor Psenner 54 p. p.. 
Odom Möhwald 18 p. p., Zygmunt Török 15 
p. p, Wincenty Hampl 56 p. p.. Herman 
Grom Rottmayer 55 p. p., Jan Ujmann 56 
p. p., Edward Frieb 10 p. p. Adolf Ullrich 
z 9i w 40 p. p., Wiktor Premauer 80 p. p., 
Józef Adamieka 24 p. p, Henryk Herfurth 
15 p. p, Herman Kubiczek 80 p. p.. Rudolf 
Lux 80 p. p, Artur Arbutina 17 bat. strz. 
poln., Franciszek Doleżał 95 p. p.. Rudolf 
Simon 9 p. p, Ryszard Paukert 10 p. p., 
Hugon Hovadik 20 p. p., Józef Lauterbach 
40 p. p. Ernest Vogler 58 p. p.. Eugeniusz 
Gerber 80 p. p, Rudolf Rohrscheidt 20 p. p., 
Józef Hulik 24 p. p., Wincenty Ldszlóy 45 
p. p, Feliks Mńller z 74 w 95 p. p, Karol 
Süss 13 bat. strz. poln, Wiktor Pawlik 58 
p. p, Maciej Rupcić 15 p. p, Gustaw Greif 
45 p. p. Erwin Moronski - Niemetz 102 p. p., 
Alfred Hauck 100 p. p. Aleksander Kópe 
18 p. p., Karol Nebużka 55 p. p.. Mikołaj 
Szávits 1 p. p. Ludomił Ruebenbaner 55 
p. p, Ludwik Vašicek 40 p. p. Edward 
Vendeville Dittmann 56 p. p., Hermann 
Sternschwert Loy z 1 w 9 p. p, Karol Ma- 
žikovský 1 p. p., Rudolf Muck z 93 w 95 
p. p. Ernest Fischer 45 p. p., Wilhelm Mo- 
ronszi Niemetz nadkompl. w 10 p. p., w In- 
stytucie wojsk. geogr., Stefan Jovancić 13 
p. p.. Alfred Waniek 89 p. p, Fryderyk 
Mach 90 p. p, Rudolf Schmelzer 100 p. p. 

Podporueznikami mianowani na- 
stępujący kadeci (zastępey oficerów): Wil- 
helm Werner 95 p. p., Wilhelm Langer I 
p. p, Franciszek Sabeditsch 10 p. p., Kon- 
stanty Strasser 10 p. p. 

W konnicy: Porucznikami mianowa- 
mi następujący podporucznicy: Albin Svetec 
„6 w 7 p. ul, Wiktor Brabec z 7 w 12 p, 
drag., Władysław Garapich 13 p. ul., Lu- 
dwik Czapka 11 p. drag, Aurtur Humbourg 
1 p. drag., Ottokar Ozermak 11 p. uł, Aloi- 
zy Bunsch 7 p. uł., Artur Quesar Van Aken 
9 p. drag., Karol Glauwehr Nowotny 4 p. 
uł. Franciszek hr. Ledóchowski nadkompl. 
w 8 p. ułanów, przydzielony do oddziałów 
stadnin. 

W artyleryi polnej: Porucznika- 
mi podporneznicy: Adolf Florian 8 p. art. 
dyw., Otton Wadl 10 p. art. korp., Wilhelin 
Schmiedt 30 p. art. dyw., August Foltin 8 
p. art. dyw., Franciszek Blaha 19 p. art. 
korp., Fryderyk Heitel 1 p. art. korp.; pod- 
porucznikami kadeci zastępey oficerów: Ga- 
ston Nómeth 10 p. art. korp., Franciszek 
Kraus 21 p art. dyw 

W artyłeryi forteeznej: Poru- 
cznikanii podporucznicy: Oskar Obmaner z 
2 p. art. fort w 3 bat. art. fort., Włodzi- 
mierz Pavlik z 2 bat. art. fort., Robert Bran- 
deis 8 p. art. fort, Ferdynand Soche z 8 
w 5 p. art. fort. 

W taborze (w trenie): porueznikami 
podporacznicy: Otton Doleżal, Ferdynand 
Lang i Karol Baudrich wszyscy w 8 p. ta- 
boru Witold Płatuski w 3 p. taboru. 

W stanie armii: rotmistrzem I. kl. 
mianowany rotmistrz Il. kl. Maksymilian 
Fetzer z komendy placu w Krakowie. Kapi- 
tanem I. kl. kapitan II. kl. Karol Linek w 
95 p. p. Rotmistrzem I. kl. rotmistrz lI. kl. 
Józef Veith z komendy placu we Lwowie: 
porucznikami podporueznicy Franciszek Ju- 
rovich w 20 bat. strz pol, Władysław Le- 
moch w 20 p. p. 

W marynarce: starszym lekarzem 
sztabowym I. kl. starszy lekarz sztabowy IL. 
klasy dr. Jan Krumpholz; lekarzem okrętu 


bieht; lekarzem (fregaty lekarz korwety dr. 
Zygmunt Wierzbicki. 

W audytoryacis: Podpułkownikiem 
audytorem mianowany major audytor Karol 
Finkel w sądzie załogi przemyskiej. Majorem 
audytorem kapitan audytor I. kl. Karol Ko- 
berez 7 sądu załogi w Krakowie. Kapitanami 
audytorami IL klasy mianowami porucznicy 
audytorowie Stanisław Ziemiański z 15 p. p, 
Władysław Dworak w sądzie załogi w Prze- 
myślu i Jan Kraft w 56 p. p. Porucznikami 
audytorami podporucznik w rezerwie Emil 
Kkert z 77 p. p. w sądzie załogi w Ozer- 
1iowcach; akcesista prowiantowy w rezerwie 
Hugo Soukup z magazynu prowiant. w Pra- 
dze w 190 p. p. 

W korpusie lekarskim: starszym 
lekarzem sztabowym II. klasy lekarz sztabo- 
wy dr. Edmund Kromp, główny |-karz do- 
mu inwalidów we Lwowie, dla szpitala woj- 
skowego w Jozefsztadzie. 

Lekarzami sztabowymi: lekarze pułko- 
wi L klasy: dr. Ernest Piek z 76 p. p. mia- 
nowany zarazem Szefem lekarzy w dywizyi 
kawaleryi w Jarosławiu; dr. Wacław Jun z 
95 p. p. jako szef lekarzy w 6 dywizyi p.; 
dr. Tadeusz Bohosiewicz z 95 p. p. jako głó- 
wny lekarz 11 dyw. p: dr, Jakób Frisch z 
1 p. p. jako główny lekarz szpitala w Jaro- 
sławiu. 

Lekarzami pułkowymi I. klasy lekarze 
pułkowi II. klasy: dr, Maryan Koczyrkie- 
wicz w 4 p. ul. w 95 p. p; dr. Władysław 
Szeliga Podsoński 12 p. huz; dr. Eugeniusz 
Turnowski z 10 bat. pion. w 5 p. art. korp. 

Lekarzami pułkowymi II. klasy starsi 
lekarze: dr. Alfred Kučera z 1 p. p.w 2 
p. ul; dr. Antoni Maller 93 p. p., dr. Ka- 
zimierz Aksentowicz 80 p. p. 

W korpusie rachunkowym: ka- 
pitanami rachunkowymi II. klasy poruczni- 
ty rachunkowi: Włodzimierz Marcinkowski 
88 p. p, Natan Abeles 14 p huz. 

Porucznikami rachunkowymi podporn- 
cznicy: Józef Ivits 3 p. taborów. Ludwik 
Löwy 80 p. p., Franciszek Linkesch 55 p. p. 

Podporucznikiem rachunkowym wach- 
mistrz Armin Stetkiewicz z 12 p. drag. w 
cpana 

W intendenturze: starszym in- 
tendentem I. klasy starszy intendent II. 
klasy Józef Protiwensky w  intendentn- 
rze 11 korpusu. starszym intendentem IL. 
klasy intendent Antoni Herzog w intenden- 
turze 11 korpusu. podintendeniem porucznik 
Franciszek Bachmann w intendenturze 11 
korpusu. 

W urzedzie kontroli rachunkowej 
radcą rachunkowym kapitan rach. I. klasy 
Nikodem Japiszkiewiez w Ministerstwie 
wojny. 

W aptekach wojskowych zarządcą 
aptekarskim oficyał aptekarski I. klasy Jó- 
zef Volanek, przeniesiony zarazem z Wie- 
dnia na naczelnika apteki szpitala wojsko- 
wego we Pwowie. 

W budownictwie: starszym radeą 
rachunkowym i budowniczym radea budow- 
nietwaą Franciszek Herkner z oddzialu bu- 
downiezego w Przemyślu. 

Kapelanem wojskowym H. EL w re- 
zerwie rz. kat. ksiądz Leon Romański 
dyecezyi przemyskiej w rezerwie uzupełnia- 
jącej 57 p. p. f 

Referentym prawniczym AH. korpusu 
mianowany podpułkownik audytor Konstanty 
Stupnicki w Hermausztadzie. Referentem 
prawnym XIV. korpusu podpułkownik andy- 
tor Franciszek Niżalowski w Krakowie. 


KRONIKA 


Lwów, 30 kwietnia. 


— JE. dr. Julian Dunajewski otrzy- 
muje z powodn zgonu swej małżenki liczne te- 
legramy kondolencyjne i objawy współczucia 7e 
wszystkich stron kraju i Państwa. 

Z kancelaryi gabinetowej Najj. Pana na- 
deszła następująca depesza: 

„Najjaśniejszy Pan głęboko zasmucony 
śmiercią JE. pani Dunajewskiej, ś. p. małżonki 
Waszej Eksccleneyi, raczył najłaskawiej polecić mi 
wyrazić Waszej Eksceleneyi najgłębsze współ- 
czucie 4 powodu tej niepowetowanej straty. 

Paar, generat-adjutant Najj. Pana“. 

Ogółem nadeszło przeszło 100 telegramów 
ilistów kondolencyjnych, między temi: od Koła 
polskiego, klubu czeskiego, klubu chorwacko- 
słoweńskiego, od P. Ministra dr. Hartla, od P. 
Ministra dr. Witieka, od ks. Windisch-Graetza, 
od Rady miejskiej Nowego Sącza i w. i. 

Wszystkie w ogóle kluby z prawicy Izby 
posłów nadesłaly telegramy z wyrazami współ- 
czucia. Oprócz tego nadesłali kondelencye liczni 
posłowie w swojem imieniu, oraz urzędniey lzby 
poselskiej. 

Imieniem Akademii umiejętności w Kra- 
kowie złożyli osobiście wieniec na trumnie: hr. 
Stanisław Taruowski i prof. Smolka. 

JEm ks. Kardynał Puzyna wyraził życze- 


liniowego lekarz fregaty dr. Eberhard Ha- ! nie prowadzenia konduktu pogrzebowego, 


„Gazeta Lwowska* z dnia 1 maja 1902 r. 


— Prezydent miasta dr. Małachowski 
wyjeżdża w połowie maja ua 6-tygodniowy arlop, 
celem poratowania zdrowia. 

— Wybory do Rady państwa. Magi- 
strat rozpoczął dziś doręczać wyborcom za po- 
średnictwem Kkomisaryatów dzielnie karty legi- 
tymacyjne, 

W sali Towarzystwa pedagogieznego od- 
bylo się wczoraj wieczorem zebranie członków 
wszystkich komitetów dzieluicowrch i mężów 
zaufania stronnictwa ludowego. Na zebraniu tem 
wybrano komitet ściślejszy, który ma przepro- 
wadzić dalszą akcyc przedwyborczą, 

W piątek, dnia 2 maja b. r., odbędzie sie 
w tej samej sali publiczne zgromadzenie przed- 
wyborcze, na którem kandydat strounictwa lu- 
dowego p. Jan Stapiński złoży wyznanie wiary 
politycznej. 

Z Tarnopola donoszą, że obok kandydatury 
adw. dr. WA. Duleby ze Lwowa na posła do Rady 
państwa z miast Tarnopo|-Brzeżany, pewne kola 
tamtejsze nchwaliły popierać kandydaturę adwo- 
kata krajowego i asesora m. Tarnopola dr, Mi- 
chała Landana. 

— Wybory do lwowskiej Izby han- 
dlowo - przemysłowej. W dalszym ciągu na 
podstawie dokonanego skrutynium wybrani zo- 
stali w okregu lwowskim z HI kategorvi prze- 
mysiu pp.: dr. Jan Rucker, Stanislaw Ciuchciń- 
ski i Aleksander (rotritz. 

— Mianowanie. Rada m. Lwowa na od- 
bytem wczoraj posiedzeniu tajnem zamianowała 
dyrektorem żeńskiego liceum (powstałego z prze- 
kształcenia dotychczasowej szkoły wydziałowej 
im. królowej Jadwigi) prof. Stanisława Majer- 
skiego. 

— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5), we czwartek, dnia 1 
maja, p. Maryan Olszewski wygłosi odezyt p. t.: 
„Prądy i cele w sztuce dzisiejszej*. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. 

— Btypendyum z tundacyi ś. p. ks. Jana 
Nowaka w kwocie 340 K., rocznie, przeznaczone 
dla uczniów gimnazyalnych z pierwszeństwem 
dla krewnych fundatora, a w ich braku dla 
uczniów z Wilamowie pochodzących, nadal ple- 
ban obrz. łać. w Wilamowicach ks. Andrzej 
Kondolewicz, Franciszkowi Foxowi, uczniowi T kl. 
gimnazyum w Wadowicach, krewnemu fundatora. 

— Wieczór jubileuszowy Stanisława 
Konopki urządzają jego uczniowie w dnin 10 
maja w sali ratuszowej. O zasługach jubiłata, 
który 45 długich lat niestrudzenie, z młodzicń- 
czym zapałem służył sztuce polskiej, odbywając 
wędrówki po wszystkich, choćby najdalszych ko- 
loniach polskich, pisaliśmy już dawniej. Na wie- 
ezorze jubileuszowym wygłosi p. Konopka z pá- 
mięci calą tragedye „Uryel Akosta“ i „Kmpro- 
wizacyę* z „Dziadów“ Mickiewicza. Bilety do 
nabycia w cukierni p. Bieniedzkiego. Część do- 
chodu z wieczoru przeznaczono na fundusz bu- 
dowy kolumny Miekiewieza we Lwowie. 


— Komisya lekcyjna sluchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne przyjmują członkowie ko- 
misyi eodziennie (nie wyłączając niedziel i świąt) 
na Uniwersytecie, I piętro sala VIII, między 
godz. 12—1. 

Adres: Komisya lekcyjna sluchaczów wy- 
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 

— Wycieczka naukowa. We czwartek, 
d. ] maja b.x. pod przewodnictwem p. Pietseha, 
profesora rysunków zawodowych, uezniowie lwow- 
skiej Szkoły przemysłowej z oddziału stolar- 
skiego udają się w podróż naukowa do Zako- 

anego, gdzie zabawią 6—8 dni. Jednym z głó- 

wniejszych celów wycieczki jest zwiedzenie kra- 
jowej s.koły zakopańskiej, celem bliższego za- 
poznania sie z najeelniejszymi motywami stylu 
zakopańskiego. 

— Zapowiedź strejku. Robotnicy budo- 
wlani na odbytem onegdaj poufnem zebraniu 
uchwalili zaprzestać pracy na wypadek, gdyby 
staraniu ich 0 usunięcie „samowolnej obniżki cen 
płacy i złego traktowania ze strony pracodawców" 
nie odniosły pożądanego skutku. 

— Ogłoszenie e. k. Namiestnictwa co 
do stanowczego podzialu dorzecza Swicy na re- 
wiry rybackie, zamieszczone jest w dzisiejszym 
numerze Gazcty Lwowskiej. 

„Wieczór trzech wieszczów" zaj- 
muje obecnie myśli i uczucia młodzieży akade- 
inickiej Lwowa i Dublan. Komitetowi doznali 
wszędzie szczerego przyjęcia dla myśli uczczenia 
poetów narodowych. Dyrektor Pawlikowski przy- 
rzekł poparcie w komisyi artystycznej, którą pro- 
siła młodzież o najniższą możliwie opłatę za od- 
stąpienie teatru. Miejskiego w pierwszych dniach 
czerwea. Reżyseryę objęli uprzejmie pp. Solski, 
Popławski i Kwiatkiewicz, a komitet dołoży 
wszelkich usiłowań, by całość wypadła jak naj- 
pomyślniej. 

— Śluby. Dzisiaj o godzinie 7 wieczorem 
pobłogosławiony będzie w kościele św. Mikolaja 
we Lwowie związek ślubny p. Aleksandra Sło- 
niewskiego- Warteresiewicza, adjunkta budowni- 
giwa w technicznej służbie państwowej, z panną 
Marya Szeżurowską. 

Ślub panny Maryi Wandy Dory Macheró- 
wnej, córki właściciela kopalń nafty pod Jasłem, 
p. Henryka i Maryi z Langlois Macherów, z 


dr. Meodorem Sienkiewiczem, adwokatem kraj. 
w Jaśle, synem ś. p. dyrektora gimnazyum w 
Jaśle, Klemensa i Maryi z Zoffalów Sienkiewi- 
czów, odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczorem 
w kościele 00. Jezuitów. 

A Znikła bez śladu. Ośmnastoletnia 
Marya Czajkowska, służąca u fotografa p. Lissy, 
wydaliwszy się w niedzielę z domu do kościoła, 
dotychczas domu nie powróciła. O zniknięciu Ozaj- 
kowskiej zawiadomiono policyę. 

A Dezerter. Komenda 380 p. p. doniosła 
tutejszej policyi, że wczoraj zbiegł z koszar żol- 
nierz 7 kompanii Roman Witun. 

Witun jest średniego wzrostu, pociągłej 
twarzy, silnie ospowaty. 

A Fabrykantka aniołków. Marya Be- 
niuk doniosła wczoraj tutejszej policyi, że w do- 
mu przy ul. Krupiarskiej 18 mieszka żona sto- 
larza Stefania Lucyk, która przyjmując niemo- 
wlęta na wychowanie, morzy je następnie gło- 
dem. Obecnie ma u siebie Łucykowa 2-miesię- 
czne dziecko, które raz na dwa dni karmi odro- 
biną zimnego mleka, zresztą po największej części 
poi je odwarem z makówek. 

Policya wdrożyla w tej sprawie dochodze- 
nia, które niezawodnie wykażą, o ile doniesienie 
Beniukowej polega na prawdzie. 

A Kronika policyjna. Piotrowi Sawczy- 
nowi, zamieszkałemu przy ul. Zielonej 7, skra- 
dziono wczoraj z zamkniętego pomieszkania kil- 
kanaście sztuk garderoby, wartości 150 K 

Do pomieszkania p. St. P., słuchacza Po- 
litechniki, przy nl. Bocznej Krzyżowej 9, dostał 
się wczoraj nmiewyśledzony dotychczas rzezimie- 
szek i skradł futro, palto jesienne i kilkanaście 
drobiazgów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie, Anastazya Kalnicka, wdowa po majstrze 
piekarskim, w 46 roku życia; — Adam Gry- 
glaszewski, praktykant budownictwa, w 24 roku 
życia; — Kazimierz Eminowicz, em. rotmistrz 
ułanów, w 68 roku życia. 

W Krakowie, Karol Rudolphi, notaryusz; 
Józefa Dobrueka, wdowa po starszym oficyale 
cłowym, w 68 roku życia. 

W Wiśniezu, Antoni Wysocki, w 23 roku 
życia. 

W Samborze, Józef Paszkiewicz, 
poborea podatkowy, w 84 roku życia. 

W Krzywotułach starych, ks. Karol Char- 
kiewicz, gr. kat. proboszez, dyecezyi stanisła- 
wowskiej, w 79 roku życia. 

Operacya na lwie bengalskim. 
W tych dniach bawiła w Rohatynie przejezdna 
menażerya A. Kopeczky ego. Jeden zlwów ben- 
galskich tej menażeryi ciężko zaniemógł, gdyż 
na podgarlu utworzył się mu wrzód, wielkości 
bochenka chleba. Zawezwany tamtejszy wetory- 
narz p. Alfred Ramer wykonał bez narkozy 
śmiałą operacyę, która się w zupełności udała 
imały lewek został uratowany od uduszenia się. 

— Wykopaliska. W pobliżu Gmunden 
na brzegu Renu znaleziono fundamenta staro- 
żytnej kamiennej twierdzy rzymskiej. 

— Nowy most w Warszawie, Zarząd 
kolei nadwiślańskich opracował już ostateczny 
projekt drugiego równoległego mostu kolejowe- 
go przez Wisłę pod cytadelą. Koszt budowy mo- 
stu obliczono na 1,600.000 rubli. Jednocześnie 
z rozpoczęciem budowy nowego mostu, rozpo- 
cznie się układanie drugiego toru na linii ob- 
wodowej. Długość toru drugiego wraz 4 mostem 
wyniesie 14:30 wiorst, a koszt budowy obli- 
czono na 1,480.000 rubli. Roboty będą rozło- 
żone na 2—8 lata. Na roboty w r. b. przezna- 
ezono milion rubli. 

— Pośmiertna maska Napoleona, znaj- 
dująca się dotychczas w posiadaniu spadkobier- 
ców dr. Antommarchi, przybocznego lekarza Na- 
poleona na wyspie św. Heleny, zostanie sprze- 
dana w Słanach Zjednoczonych wraz z innemi 
relikwiami napoleońskiemi. 

— Wyprawa do bieguna. Norweski 
badacz podbiegunowy, p. Amundsen, wyruszył 
na okręcie „Gjóa* w podróż do magnetycznego 
bieguna północnego. 


starszy 


Kronika prowincyonelna. 


sann 


— Kraków. (Zamach samobójczy). W po- 


niedziałek wieczorem rzuciła się w zamiarze sa- 


"mobójczym z okna II piętra domu przy ul. Die- 


tlowskiej 47 na bruk dziedzińca slużąca Zofia 
Prus. Zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej, 
po skonstatowaniu silnych obrażeń cielesnych, 
odwiozło niedoszłą samobójczynię do szpitala św. 
Łazarza. Stan chorej jest groźny. Przyczyna za- 
machu samobójczego niewiadoma. 

(Zgon). Zmarła tu Wiktorya z hr. Łubień- 
skich Hipolitowa Popielowa, w 71 roku życia. 

— Przemyśl. ( Wiec właścicieli drukarń 
prowincyonalnych), W dniach 18 i 19 maja 
b. r. odbędzie się tutaj wiec wszystkich właści- 
cieli drukarń prowineyonalnych, celem zawiąza- 
nia Towarzystwa drukarzy prowineyonałnych, 
które miałoby na celu przestrzeganie wszelkich 
praw objętych koncesyą i ustawą, a tyczących 
się nieprawnie prowadzonych drukarń. 

— Drohobycz. (Zywcem spalone dziecko) 
W Popielach, w domu Mikołaja Wynara, wybuchł 
przed trzema dniami pożar, który rozszerzywszy 
się niebawem na sąsiednie budynki, zniszczył 


do szezętu $ zagród włościańskich, W płomie- 
niach znalazł także śmierć 5-letni Michał Smuk, 
syn tamtejszej włościanki, który schronił się 
przed pożarem do stajni jednego z pogorzelców. 

— Zbaraż. (Otrucic). Onegdaj rano zmarł 
tutaj nagle półczwarta roku liczący Bronisław 
Bartosz. Zawiadomiony natychmiast o wypadku 
sąd tutejszy, przeprowadził obdukcyę zwłok, 
która wykazała, że przyczyną śmierci chlopca 
było zatrucie jednym ze środków, których używa 
ojciee zmarłego dziecka do wykonywania swego 
zawodu jako miskarz. 

(Zabójstwo). Mieszezanin tutejszy Bazyli 
Dobrotwór w czasie sprzeczki począł bić swą 
żone. W obronie matki stanęła 33-letnia córka 
Wiktorya, co tak rozjątrzyło Bazylego, że silnem 
uderzeniem w głowę powalił córkę na ziemię. 
Wiktorya dostała zaraz silnych wymiotów i po 
kiiku godzinach zakończyła życie. Przeciwko nie- 
ludzkiemu ojeu wdrożono w tutejszym sądzie 
dochodzenia karne. 

— Trembowla. (Kradeież w cerkwi. 
W nocy z 27 na 28 b. m. zakradł się niezna- 
ny dotychczas rzezimieszek do tutejszej cerkwi 
i rozbiwszy wszystkie skarbony, zabrał cała ich 
zawartość w łącznej kwocie 6 koron 36 hale- 
rzy. Po dokonaniu zbrodni przy pomocy sznura 
odciętego od sygnaturki, uciekl sprawca oknem, 
Zawiadomiona o wypadku żandarmerya rozwi- 
nela energiczne dochodzenia, które pozostały na 
razie bez dodatniego rezultatu. 

— Rawa. (ŁKobieta-zwierzę). Do are- 
sztów tutejszego sądu powiatowego dostawila w 
tych dniach żandarmerya dwudziestoletnią Ma- 
runie Diduch, służącą z Przedmieścia, która po 
sprzeczce z kochankiem utopiła z zemsty w ka- 
dzi napełnionej wodą, swe 8-miesięczne dziecko, 
Diduchówna z całym cynizmem przyznała się do 
zbrodni. 

— Mielec. (Śmierć w płomieniach). Mi- 
chał i Marya Kilianowie, włościanie z Grzybo- 
wa, udając się onegdaj w pole na roboto, po- 
zostawili w domn dwoje bliźniat 10-miesięcznych 
na łóżku i dwóch synów, z których starszy liczy 
5 a młodszy 5 lata. Korzystając 4 nieobecności 
rodziców, ściągnęly dzieci z pieca zapałki i 
wznieciły ogień na boisku, który rozszerzywszy 
się szybko wewnątrz chaty, zniszczył następnie 
do szczętu całe gospodarstwo. W płomieniach 
znalazło także śmierć z powodu braku natych- 
miastowego ratunku dwoje niemowląt. Przeciwko 
Kilianom wdrożył sąd tutejszy dochodzenie karne. 

— Peczeniżyn. (Morderstwo). We wsi 
Kniaźdworze zamordowano onegdaj Chaima Ber- 
kowieża, nauczyciela dzieci żydowskich i jego 
żonę Nechę. "Trzech włościan tamtejszych Mi- 
chala i Jure Marusiaków, oraz Ounftego Bor- 
kieszczukau, jako siinie podejrzanych o dokona- 
nie tej polwornej zbrodni, aresztowała już żan- 
darmerya i odstawiła do więzienia śledczego tu- 
tejszego sądu powiatowego. 

— Jasło. (Wypadek a bronią). Wto- 
ścianin z Nienaszowa Józet Leśniak strzelając 
onegdaj ze strzelby nabitej prochem i pakołami 
na wiwat, trafił temi pakolami tak niesze eśli- 
wie naprzeciw siebie stojącego chłopca Stanisła- 
wa Barana w okolicę serca, że tenże padł na 
miejscu trupem. 


MOKRA KierdCKO-QFITSŁYCZNE. 


Konkurs literacki in. Kochmana. Wy- 
dział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem roz- 
pisuje niniejszem konkurs z terminem preklu- 
zyjdym po dzień 2l grudnia 1908 roku na 
dwie premie z fundacyi Franciszka Kochmana, 
a to jedną w kwocie dwóch tysięcy (2000) ko- 
ron, drugą w kwocie tysiąca (1000) koron, dla 
dwóch dzieł w języku polskim za najlepsze 
uznanych, i wzywa wszystkich literatów pol- 
skich bez różnicy, w którym kraju i pod ja- 
kim rządem żyją, ażeby w powyższym terminie 
dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubie- 
gania się o premie, przesyłali do Lwowa pod 
adresem Wydziału krajowego. 

W myśl statutu fundacyi mogą być do- 
puszezone do konkursu dziela autorów polskich 
w języku polskim z wyjątkiem jedynie dzieł 
treści religijnej i teologicznej, wydawnictwa zaś 
materyalów historyeżnych lub innych, bibliogra- 
ticzne i t. p. tylko wtedy, jeźli im towarzyszy 
samodzielne oryginalne dzieło autora. Także u- 
twory autorów już zmarłych mogą ubiegac się 
o premię konkursową, jednakże z zastrzeżeniem, 
że jeżeli to są dzieła już drukowane za życia 
autora, to im tylko w ciągu trzech pierwszych 
lat od jego zgonu prawo do konkursu sluży. 
Jeżeli zaś są to prace jeszcze nie ogłoszone dru- 
kiem, to przyznana im nagroda przedewszyst- 
kiem na wydrukowanie dziela użytą być powin- 
na. O pracach autorów jeszcze żyjących samo 
się rozumie, że jedynie książki drukiem już o- 
gloszone mają prawo do konkursu. Dawniejsze 
jednak publikacye, niź z roku 1892, jako roku 
o dziesięć lat wyprzedzającego prekluzyą niniej- 
szego konkursu, bez różnicy, czy ich autorowie 
żyją lub nie, nie moga według postanowień sta- 
tutu być dopuszczone do konkursu. 

Własność literacka dzieła wynagrodzonego 
służy autorowi i nadal, nadestane zaś egzem- 
plarze zostaną na koszt wysyłającego zwrócone 
tylko na osobne wyraźne żądanie. 
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Nagroda przyznana dziełu drukowanemu 
autora już zmarłego przypada na rzecz jego 
spadkobierców, gdyby zaś takich nie było, orze- 
cze komisya konkursowa, na jaki cel nagroda 


ta ma być użyta. 


Ocenieniem dzieł do konkursu zgłaszanych 


i przyznawzniem nagród zajmuje się komisya kon- 
kursowa przea Wydział krajowy powołana. 


Jakkolwiek komisyi konkursowej służy pra- 


wo wynagradzania i takich dziel, które na kon- 


kurs nie zostały nadesłane, wzywa się jednakże 
wszystkich autorów polskich, którzy prawo i 
widoki do osiągnięcia nagrody mieć sądzą, aby 


nie omieszkali wziąć udziału w konkursie, ko- 
misya bowiem nie bierze na siebie odpowie- 
dzialności za możliwe przeoczenie dzieła godne- 
go nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia, 


P. Krzesz, znany artysta-malarz, bawił 
we Lwowie w przejeździe na Podole i wraca w 
przyszłym tygodniu do Krakowa, gdzie kończyć 
będzie obraz religijny p. t: „Przemienienie 
Pańskie”, 

Lipska Tllustrtrie Zeitung zamieszcza re- 
produkcyę obrazu Krzesza p. t.: „Alkoholicy w 
szpitalu św. Anny w Paryżu“. Obraz ten znaj- 
duje się obeenie na wielkiej wystawie w Berli- 
nie. W tym samym numerze pismo to ocenia 
bardzo, pochlebnie artystyczną działalność naszego 
malarza. 


Krystyny Saryusz Zaleskiej „Pejza- 
że“, „Spotkanym w drodze wrażeniom i lu- 
dziom*, „Z wygnania“. Nakładem autorki. Kra- 
ków 1901. 

Przedemną leżą trzy tomy poezyi p. Kry- 
styny Saryusz Zaleskiej. Użyłem tego wyrazu 
„tom“ z przyzwyczajenia. Sztuka współczesna 
okazuje wybitne dążności do form zwięzłych i 
krótkich. Grube foliały należą, zdaje się, do prze- 
szłości. Zdawaćby się mogło, że nie umiemy 
ich już czytać, 

P. Zaleska rozdrobniła (z niewiadomych 
mi powodów) dorobek swój twórczy, na trzy 
kilkudziesięciostronnieowe broszury, dając im ró- 
¿ne tytuły: „Pejzaże*, „Spotkanym w drodze 
wrażeniom i ludziom* i „Z wygnania*. Jest to 
więc trylogia nie powiązana ze sobą żadną ni- 
cią przewodnią, bardzo w swoj wartości nieró- 
wna. W „Spotkanym w drodze wrażeniom ilu- 
dziom* znachodzą się utwory, odbijające od ca- 
łości formą i ubóstwem pomysłu. 


„Czy znasz ten kraj, ten jasny kraj, 
Gdzie żyją nasze sny, 
Gdzie sobą my? 


Czy znasz ten kraj 
I mój i twój? 
Czy znasz 

Kraj nasz? 


Nie lepiej to było przesiać przez sito au- 
tokrytyki tego rodzaju rymy i zebrać wysiane 
resztki w jeden, prawdziwy tom, który rzuciłby 
o wiele pelniejsze, głębsze światło na talent 
p. Zaleskiej ? Te trzy broszury robią na mnie 
wrażenie skrzynki, w której leżą bezładuie ze 
sobą zmieszane szafiry i perły bratające się z.. 
piaskiem. A szkoda. Bo wyłaniają się tu i owdzie 
przebłyski talentn, które przekonywują nas o tem, 
że autorka umie sie wznieść na wyżyny na- 
tehnienia i wydobyć z duszy drgnienie poczyi 
życia i silne oddźwięki natury, bardzo szezerzu 
odczntej. Jest w niej pewna bujność i żywotność 
myśli, i ona to przysłania wady i znaczne usterki 
zbioru, który mógłby być lepszy, bo stać na to 
p. Zaleska. (w.) 


W.A. Żukowskiego, znakomitego poety 
rossyjskiego, półwiekową roczuicę zgonu obcho- 
dzą pisma rossyjskie, a z artykułów, przez nie 
ogłaszanych, dowiadujemy się, źe z poetów ros- 
syjskich z doby romantyzmu Żukowski najmniej 
był tlómaezony na języki obco. W przekładzie 
polskim w osobnej odbitce wyszedł najpierw 
(jeszcze w roku 1827) „Los Maryi, powieść o- 
ryginalna w języku rossyjskim, napisana przez 
Żukowskiego”. Inne przekłady rozproszone są po 
dziennikach lub wydawnictwach zbiorowych. 
Z utworów prozą Ignacy Szydłowski tłómaczył 
„Wadima” i zamieścił w „Swiatowidzie* Ww r. 
1835, a w roku 1844 Dominik Chodźko dru- 
kował w „Athenaeum“ wyjątek 4 listów Zukow- 
skiego o historyl. e 

Z przekładów poezyj Zukowskiego najpię- 
kniejsze wyszły 5 pod pióra Odyńca, który tłó- 
maczył baladę „Świetlana*, „Bajkę o uśpionej 
królewnie i o najśmielszym królewiczuć, oraz 
drobne wiersze: „Po przeczytania psalmu“ i 
„Przypomnienie“. Prócz tego Seweryn Kapliński 
przełożył dwa wiersze Żukowskiego „Spiewak“ i 
„Kwiatek“ i zainieścił w zeszycie październiko- 
wym z roku 1841 „Biblioteki Warszawskiej”. 
Pr.ekłady te jednak pozostawiają wiele do ży- 
czenia. Wreszcie „Morze“ Żukowskiego tłóma- 
czył Juliusz Korsak, a I. Szydłowski kilka dro- 
beych utworów, które zamieścił w „Dzienniku 
Wileńskim. 


Teodor Leszetycki, znakomity profesor 
gry fortepianowej, wydał szereg pięknych utwo- 
rów fortepianowych, zatytułowanych „Contes de 
jeunesse“, z których cztery poświęcone są ulu- 
bionym uczniom mistrza: Ignacemu Paderew- 


skiemu, Arturowi Sznablowi, Ossipowi Gabrilo 
wiczowi i Mieciowi Horszowskiemu. 


Prof. Tadeusz Rybkowski, wielce za- 
służony i popularny artysta, otwiera w dniach 
najbliższych w lwowskim Salonie sztuki zbio- 
rowa wystawę dzieł swoich. Zupełną ona nie 
będzie: rodzajowe obrazki Rybkowskiego, ory- 
ginalne jego typy cieszą się za granicą znaczną 
wziętością, wiele ich też rozbiegło się w dalekie 
świata krańce (Auglia, Ameryka) i na zbiorowej 
lwowskiej wystawie figurować nie mogą. — 
W każdym jednak razie udało się sympatyczne- 
mu artyście „gromadzić sto kilkadziesiąt wie- 
kszych i mniejszych dzieł;: robót wykończonych 
i szkiców, a ten już komplet da widzowi przy- 
bliżone wyobrażenie o rzeczywistych zasługach 
i sile twórczej prof. Rybkowskiego. Zarządowi 
Salonu lwowskiego szezera należy się wdzie- 
czność za urządzenie zbiorowej wystawy zasłu- 
żonego polskiego artysty, 


Grga Martić. Cały świat południowo- 
słowiański obelodził 5 lutego b. r. uroczyście 
ośmdziesiątą rocznicę urodzin patryarehy bośnia- 
ckiego, wielkiego pieśniarza chorwackiego, mni- 
cha franciszkańskiego, Grzegorza Martića. Ne- 
stora pieśniarza uczcili rodacy i inne bratnie na- 
rody licznymi także plodami poetyckiemi i u- 
tworami literackimi, U nas tylko imię soleni- 
zanta przeszło bez wieści i echa. Więc na cześć 
jego chociaż stów parę. 

W prostej kmiecej chacie przyszedł na 
świat o lutego r. 1822 w wiosce Rastowaczu 
dzisiejszy staruszek. Na chrzcie otrzymał imie 
Maciej, które przy wstąpieniu do zakonu zmie- 
nił na ojcowskie: Grga. W r. 1634 przybył do 
klasztoru Franciszkanów w Ktreszewie (4 mile 
na zachód od Serajcwa) i tam przez trzy lata 
przebywał i jako zakonnik wyjechał ztąd do 
Pożeża, gdzie ukończył gimnazyum. Do Zagrze- 
bia zawitał następnie w r. 1889 i tu nezył się 
filozofii, równocześnie żywy udział brał w ru- 
chu odrodzenia (illirskim) i w osobiste stosunki 
wszedł z wybitnym tego ruchu przedstawicie- 
lem, poetą i pisarzem, Ludwikiem Gajem. Ztąd 
też czerpał natehnienie do pierwszych swych 
pieśni patryotycznych i ogłosił je w illirskiem 
wydawnictwie „Danica“ (Zorza). 

Nie pozwolono dzielnemu mężowi pozosta- 
wać dłużej w Zagrzebiu. Uchwała zebrania we- 
gierskiego (consilium Hungaricum) z r. 1840 
zmusiła go do opuszczenia miłego miasta. Udał 
się do Stolnego Białego grodu i tam oddał się 
zgłębianiu wiedzy teologicznej. Całą swą pracę 
poświęcił nauce i narodowi swemu. Teologie 
ukończył w r. 1844 i po kilku latach zostal 
proboszczem w Sarajewie w czasie, gdy w Bo- 
śnii i Hercegowinie gospodarowal Omar pasza 
Latas. Kiedy wieści o nieszezęściach ziomków, 
w jarzmo okowanych, do uszu jego doszły, pod- 
jal mnich swą lutnię. A kiedy ruch oswobodze- 
nia wybuchnął, Martić staną jako pieśniarz pa- 
tryotyczny i opiewał dzielne czyny swych ro- 
daków. Wtedy wyśpiewał swój epos „Drago 
Obrenow*. 

Ale sławę kaplana-poety rozniosło po ca- 
łem południu słowiańskiem dopiero drugie jego 
dzieło epiczne, dziś uznane za największe z je- 
go pieśni, „Osvetnici“ (Mściciele), poemat o- bo- 
jach z Turkami w r. 1869 i latach następnych. 
Jednym z bohaterów tej walki był Luka Vuka- 
lović, któremu też poświęcił cale jedno epos 
Martić, Ów poemat „Luka Vukalović* znany jest 
dzisiaj w każdym domu, w każdej niemal chacie 
wieśniaczej południowoslowiańskiej i jak twier- 
dzą Chorwaci, nie ma ani jednego Chorwata, 
któryby nie umiał coś o tym rycerzu i poema- 
cie powiedzeć. „Luka Vukalović* jest pieśnią 
narodową, jak nią są „Osvetnici*. W tych bo- 
wiem utworach najlepiej wyraził uczucia naro- 
dowe, pełnym strumieniem wla? w nie miłość 
ojczyzny i wiernie pązedstawił czyny bohaterów. 
To też „Osvetniei* i „Luka Vukałović" mają 
sławo zapewnioną w dziejach ducha chorwa- 
ekiego. 

Do roku 1878 przebywał Martić w Sera- 
jewie. Strudzony i wyczerpany ze sił usunął się 
w zacisze klasztoru, wrócił do Kreszewa i tam 
dosnuwa osłatnią „przędzę sędziwego żywota. 
Cieszy się powagą 1 znaczeniem nie tylko wśród 
katolików, ale cześć dla niego wielką mają mu- 
zuľmanie, nawet prawosławni z uszanowaniem 
do niego przystępują, 

Spieszą też do niego tamtejsi mieszkań- 
cy tłumnie po radę w rzeczach doczesnych i 
duchowych, a podróżni cisną się także, gdy 
mogą oglądać jasne oblicze starego Ilirczyka. 
Zasłużony mąż najmilszą jednak rozrywkę znaj- 
duje w piclęynowaniu drzewek i kwiatów w 
ogrodzie klasztoru. 

Przed miesiącem na posiedzeniu krakow- 
skiego Klubu słowiańskiego wygłosił piękny od- 
czyt o ruchu umysłowym w Bośni p. H. Glück, 
w którym sporo miejsca poświęcił znaczeniu i 
działalności zakonu Franciszkańskiego w Bośni, a 
zarazem jego najdzielniejszemu przedstawicielowi, 
Martióowi. Jan Fr. Magiera. 
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie, 

Dziś, we środę, po raz dziewiąty „Na Łyczą- 
kowie*, obraz sceniczny ze śpiewami w 4 aktach 
Franciszka Domnika, muzyka Michała Świerzyń- 
skiego. 


We czwartek po raz pierwszy (wznowie- 
nie) „Zimowa opowieść“, dramat w 5 aktach, 
10 odsłonach W. Szekspira, ilustrowany muzy- 
ka Flotowa; z udziałem całego personalu i z 
nową wielką wystawą. 

W piątek po raz szesnasty „San Toy“, 
chińska operetka w 3 aktach Sidney Jones'a. 

W sobotę po południu przedstawienie po- 
pularne po cenach zniżonych ku uczezeniu rocznicy 
3 Maja „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach przez A. W. 
Lasotę. 

W sobotę o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Zimowa opowieść“, dramat w 5 
aktach 10 odsłonach W. Szekspira, ilustrowany 
muzyką Flotowa; z udziałem calego personalu 
i z nową wielką wystawą. ] 

W niedziele o godzinie pół do 4 po po- 
łudnin po raz 23-ci „Wesoła dwójka“, operetka 
w 3 aktach K. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 10-ty „Na Pyczakowie*, obraz sceniczny ze 
spiewami w 4 aktach Franciszka Domnika, mu- 
zyka Michała Świerzyńskiego. 

W poniedziałek po raz trzeci „Zimowa 
opowieść*, dramat w 5 aktach 10 odsłonach 
W. Szekspira, ilustrowany muzyką Flotowa; 
z udziałem całego personalu i z nową wielką 
wystawą. 

We wtorek po raz trzeci „Urzędowa %0- 
na“, sztuka w 5 aktach Savagea, z panią Be- 
dnarzewską w roli tytułowej. 

We środę po raz piąty „Bajka“, sztuka 
w 3 aktach Artura Schnitzłera. Pierwszy Wwy- 
stęp Kazimierza Kamińskiego po powrocie z ur- 
lopu. 

Z operetki: „Piękna z Nowego Jorku“ 
odbywają się codziennie próby sceniczne. -- 
W przedstawieniu biorą udział panie: Kliszew- 
ska, Łopatyńska, Kasprowiczowa, Ludkiewiezów- 
na, Poreeka; pp.: Krzemieński, Lelewicz, Kiez- 
man, Kosiński, Paszkowski, Jaroński i inni. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Kalendarz rybacki. Do 15 maja nie 
wolno łowić lipienia, głowacicy i świnki; 
od 16 maja brzanki, brzany i cyrty, zaś 
przez cały maj wyrozuba, czopa, sandacza i 
raka samicy. 

Raki samce wolno łowić i sprzedawać. 

Złowione ryby i raki muszą mieć prze- 
pisaną miarę. 

V maju dobry czas do łapania na 
wędkę pstrąga, łososia i jaźwicy. 


Wiedeń, 30 kwietnia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1680 3-prc. 268:—, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 268:50, Tow. żegl. na 
Dunaju 100zł. m. k. 4-pre. 500-—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 290:—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 25575, Poty- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 83—, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 107:—, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 19:05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 480—, Clary 40 zł. m.k. 178:—. Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 84*—. Losy m, Kra- 
kowa 20 zł. 76—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł 74:—, Ofen 40 zł, 198:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 186:—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
57:25, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:60. 
Losy fund. Areyksięcia Rudolfa 10zł. 80 ; 
Salma 40 zł. m. k. 236-—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79—, Pożyczka St. (ienosi 
40 zł. m. k. 290—, Losy komunalnem. 
Wiednia z 1874 r. 425—, 


Berlin, 30 kwietnia. Banknoty austrya- 
ckie 85:35, Spirytus 33-70. 


Paryż, 30 kwietnia, Trzyprocentowa ren- 
ta 100777, Mąka 2690, 7 


di 


Giełda towarowa. Ovkier surowy loco 
Aussig 17:15 do 17 25, loco Ołomuniec 16:75 
do 16 85, łoco Berno- Wiedeń 16-85 qo 16-95. 
na maj loco Aussig 1716 do 17:25. Cu- 
kier w kostkach: prima 88-75 s9 =. 
secunda 8825 do 8850. Spirytus kontyn- 
gentowany: loco Wieden 3180 do 38-20. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 7:50 do 
8-—, galicyjska przeźroczysta 3%— do 32-50, 
(Ceny w koronach). 


Targ zbożowy. 


Z 


Lwów, 50 kwietnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9:60 do 9'90, pszenica na termina —— 00 
——, żyto gotowe 6:80 do 7:—, żyto na 
termina —— do —*—, owies obroczny gotowy 
1:60 do 7:80, owies obroczny na termina— — 
do ——, jęczmień pastewny 575 do 625 
jęczmień browarniczy 6:50 do 750, rze- 
pak —'— do —.—, lmianka —— do 
——, groti pastewny 7:25 do 7:50, groch 


„ do 


gotowania 8:50 do 12:50, wyka 750 
do 8—, nasienie lniane —— qd : 
nasienie konopne —:— do ——, bób —— 
do —'—, bobik 6:30 do 6:60, hreczka 7:25 
do 7:80, kukurudza nowa 615 do 685, kuku- 
rudza stara —*—qdo—'—, chmiel za 56 kilo 
—— do ——, koniczyna czerwona 45— do 
60—, koniczyna biała 45:— do 95—, koni- 
a szwedzka 60:— do 90'—-, tymotka 38— 
do —, 


Spirytus Zoco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:75 do 17:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 1575 do 16—, 
waranty —.— do ——. 
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Usposobienie niezmienne, ruch z po- 
wodu świąt izraeliekich ustał. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan na ogólnej audyencyi w 
poniedziałek, d. 28 b. m. przyjął między in- 
nymi nadzwyczajnego posła i upełnomoenio- 
nego ministra Józefa br. Wodziekiego, od 
którego odebrał przedtem — jak wiadomo 
z depeszy — przysięgę, jako od nowomiano- 
wanego tajnego radcy. 


Sejm styryjski został zwołany na dzień 
3 maja b. r. na krótką sesyę celem uchwa- 
lenia ustawy o pożyczce dla m. Gracu. 


Z Budapesztu donoszą  półoficyalnie: 
Kwestya obsadzenia teki ministra handlu 
wkrótce będzie załatwioną. W dobrze poin- 
formowanych kołach zapewniają, że prezes 
gabinetu Szell pragnie uniknąć w kierow- 
nictwie ministerstwie handlu prowizoryum 
i chce ten urząd stale obsadzić. Stanowczo 
jest wykluczonem, aby p. Szell miał zamiar 
Sam zawiadować temże ministerswem. 

W kołach parlamentarnych wymieniają 
jako przyszłego ministra handlu, Ludwika 
Langa. Był on profesorem Uniwersytetu, a 
za czasów Weckerlego sekretarzem stanu w 
ministerstwie skarbu. 


Dzienniki berlińskie dowiadują się, że 
na wielkie manewry cesarskie, które odbędą 
się w ostatnich dniach sierpnia pod Pozna- 
niem, zaprosi cesarz Wilhelm między inny 
mi Najdostojniejszego Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynauda oraz następców tronu rossyjskie- 
go i saskiego. 


O nowo mianowanym kuratorze okręgu 
naukowego warszawskiego Now. Wremja 
pisze między innemi: 

„Zmowu nastąpi zmiana w zarządzie 
baltyckiemi sprawami szkolnemi. A. N. 
Szwarca — trzeciego po reformie kuratora ry- 
skiego okręgu naukowego — przeniesiono na 
takież stanowisko do Warszawy. A. N. Szwarc 
stoi na czele szkoły baltyckiej od 14 lutego 
1900 r., a zatem trochę dłużej niż dwa lata. 
Niemcy niewiadomo dlaczego uważali go za 
swojego, t. j. za osobistość, nię podzielającą 
programu swoich poprzedników, gotową pa- 
trzeć przez palce na niektóre dawne żądania 
a nawet skłonną do ustępstw. To nieporozu- 
mienie opierało się, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, na tem, że p. Szware, od- 
znaczając się taktem i uprzejmością w swo- 
ich stosunkach względem przedstawicieli 
miejscowych instytucyj stanowych i publiez- 
nych, łożących na utrzymanie szkół, był w 
miarę możności zawsze dostępny dla tych 
osób i często porozumiewał się z niemi w ję- 
zyku niemieckim. Tymczasem faktycznie p. 
Szwarc nigdy nie poświęcił swoich przeko- 
nań róssyjskich na rzecz baltyzmu*. 

Głos Narodu otrzymał doniesienie, 
według którego zamordowany rossyjski mi- 
nister spraw wewnętrznych Sipiagin je- 
szcze przed śmiercią wydał nakaz, aby za- 
rządzenia ks. biskupa Zwierowicza, wydane 
w znanym okólniku, wszelkimi sposobami 
uchylić. Każdy proboszcz dyecezyi wileń- 
skiej otrzymuje wezwanie stawienia się przed 
władzą i ma oznaczyć czas, kiedy okólnik 
otrzymał i jak z nim postąpił, Kapłanów 
starają się skłaniać do oświadczenia, że roz- 
porządzenia wywiezionego biskupa nie uznają 
inie będą go stosowali. Rządowi ross. chodzi 
o wykazanie, że okólnik był nielegalny i że 
duchowieństwo go nie przyjmuje. 


Z Petersburga piszą do Polit. Corr.: 
Projektowana na Święta wielkanocne (wedle 
starego stylu) podróż carstwa do Moskwy zo- 
stała zaniechaną w skutek rozruchów i obja- 
wiającego się silnie wśród ludności robotni- 
czej w Moskwie rozdrażnienia. Minister spraw 
wewnętrznych Plewe, który naradzał się w 
Moskwie z tamtejszemi władzami nad środka- 
mi dla nśmierzenia rozruchów, wyjechał do 
Połtawy, Oharkowa i Kijowa, gdzie sytuacya 
jest jeszcze bardziej niepokojąca, albowiem 
nie tylko ludność miejska, ale także chłopi 
z okolicy biorą udział w zaburzeniach. 
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"Szczególnie w okręgach połtawskim ij 


charkowskim położenie przybrało charakter 
groźny z powodu nędzy, panującej wśród 
chlopów. Podobno agenci nihilistyczni nama- 
wiają i podburzają do rozruchów ludzi bez 
pracy i strejkujących robotników, którzy na- 
padają na domy wielkich przemysłowców, 
rabują i niszczą wszystko. Przeszło 60 do- 
mów w okręgu połtawskim, a 20 w okręgu 
charkowskim w ten sposób złupiono i zbu- 
rzono. 

Minister Płewe chce na miejscu zbadać 
stosunki i przekonać się, czy władze speł 
niły swój obowiązek. Nie ulega wątpliwości, 
że wielu wyższych funkcyonaryuszy zostanie 
usuniętych, ponieważ niedostatecznej ich ener- 
gii przypisują powstanie i rozszerzenie się 
rozruchów. 


Dzienniki paryskie z niedzieli zapisują 
rezultaty wyborów, a to oczywiście nie wszyst- 
kich. Figaro oceniając dotychczasowy prze- 
bieg wyborów, pisze pod pierwszem wraże- 
niem, że gabinet zachował swoją dawną siłę 
i wpływ. Jedno jest pewnem, że skrajne 
hasła, czy to na prawo, czy na lewo nie 
znalazły odgłosu w kraju. Figaro zapisuje 
także klęskę antisemityzmu. N. Tugblatt za 
mieszcza obszerny telegram, zawierający 
rozmowę deput. Emanuela Arene z prezy- 
dentem gabinetu Waldeck Rousseau. Znany 
dziennikarz konstatuje, że przepowiednie pre- 
zydenta Rousseau spełniły się co do joty, co 
naczelnik rządu z zadowoleniem potwierdził. 
Dalej mówił minister, że zostawi swemu na- 
stępcy silniejszą większość niżeh ją przed 
trzema laty otrzymał. A więc to prawda, że 
pan ustępuje? zapytał Arene. Prawda jest, 
odrzekł minister, możebym był pozostał, gdy- 
by wybory były wypadły mniej świetnie dla 
rządu, aby prowadzić dalej walkę w obronie 
republiki. To nie nastąpiło. Wybory dobrze 
wypadły, czuję się więc daleko wolniej- 
szym pod względem mojej decyzyi na przy- 
szłość. Po tej enuncyacyi, brzmiącej jak wy- 
rocznia delficka, pożegnał prezes gabinetu 
dziennikarza serdecznym uściskiem dłoni. 

Ze znakomitości politycznych, które 
nie uzyskały mandatu należy wymienić Labo- 
riego, obrońcę Dreyfusa, ministra Lebon, 
dwóch byłych ambasadorów w Wiedniu i 
Rzymie pp. Lozógo i Poubelle dalej Cassa- 
gnaca, margr. Gontaud - Biron, publieystę 
Roberta Mischela, generała Zódć i t. d. 

Temps pisze, że wyborcy oświadczyli 
się za koncentracyą progresistów z rady- 
kałami, celem utworzenia silnej większości. 
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HTLAGRAWNY GAZERY LWOWSKIEJ 


Rada państwa, 


PPEPEPPR 


Wiedeń, 30 kwietnia. Na początku dzi- 
siejszego posiedzenia Izby posłów odczytano 
interpelacye i wnioski; między innemi inter- 
pelacyę p. Kubika i tow. w sprawie rze- 
komych nadużyć w dyrekcyi galie. fundu- 
szu propinacyjnego. 

Następnie odpowiadał P. Minister rol- 
nictwa br. Giovanelli na szereg inter- 
pelacyj. 

Przystąpiono do porządku dziennego, 
t. j. do dalszego ciągu dyskusyi nad budże- 
tem Ministerstwa handlu. 

Poseł Wawrzyniec Hofer uskarża się 
na zbyt małe poparcie przemysłu ze strony 
Rządu i na oddawanie robót więźniom. 

Z kolei zabrał głos poseł Kink a po 
nim p. Sehumaier. 

Posiedzenie trwa dalej. 


Kraków, 30 kwietnia. (Tel. pr.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu wydziału wielkiego 
Kasy oszczędności miasta Krakowa przedło- 
żone będzie sprawozdanie dyrekcyi wykazu- 
jące, że mimo trudnych warunków w roku 
zeszłym, rozwój Kasy nazwać można po- 
myślnym. Wzrasta liczba członków i kapi- 
tałów wkładanych. Wkładki wynosiły koron 
28,185.964, pożyczki hipoteczne koron 
18,879.649. Stan weksli z dniem 31 grudnia 
1901 — 1,135.346 koron. Fundusz rezerwo- 
wy, t.j. własny majątek Kasy wynosi 2,893.235 
koron. Stan papierów wartościowych fundu 
szu obrotowego: według nominalnej warto- 


ści 6,784.680. Czysty zysk 70.879 koron. 


Wiedeń, 30 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan nadał szlachectwo Gustawo- 
wi Janowi Forsterowi, radcy Dworu i dyre- 
ktorowi policyi w Pradże w uznaniu jego za- 
sług przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stan stałego spoczynku. Dy- 
rektorem policyi i radcą Dworu zamianowa- 
ny został Karol Sehikawa, starszy radca po- 
licyi w Pradze. 

Wieden, 30 kwietnia. Pan Minister 
skarbu zamianował geometrów ewidencyj- 

i nych II. klasy Edmunda Studzińskiego, 


' Stanisława Mostowskiego i Tadeusza P o- 


nikłę geometrami ewidencyjnymi I. klasy 
w.8 klasie rangi. 

Czerniowce, 30 kwietnia. Odbyło się 
in uroczyste poświęcenie krajowego zakładu 
dla obiąkanych. 

Rzym, 50 kwietnia. (Tel. pryw.). Dzi- 
siaj w południe Ojciec św. przyjął w sali 
Beatyfikacyjnej pielgrzymkę polską. 

Wśród pielgrzymów znajdował się tak- 
że P. Marszałek krajowy br. Andrzej Po- 
tocki. 

Pielgrzymi powitali a następnie i poże- 
gnali Ojca św. pełnymi zapału okrzykami, 
odspiewali pieśń „Serdeczna Matko*, 

Ks. Arcybiskup Bilczewski miał w imie- 
niu pielgrzymki przemowę do Ojca św.; od- 
powiedź Papieża odczytał jeden z pralatów. 

Ojciec św. przyjął także pielgrzymkę 
toskańską,. 

Poznań, 30 kwietnia. (Ze. pryw.) Mi- 
nisterstwo wypracowało plany dla zniesie- 
nia wałów fortecznych dokoła Poznania. 
Już w tym roku wały te będą zniesione. 

Gąbin, 50 kwietnia. W procesie rewi- 
zyjnyim o zamordowanie rotmistrza Krosiyka 
wniósł prokurator o wymierzenie oskarżone- 
mu podoficerowi Martenowi za zabójstwo, po- 
pełnione na rotmistrzu, karę 12 i pół lat 
więzienia, wykluczenia go z armii, degra- 
dacyi i utraty praw obywatelskich ; oskarżo- 
nemu zaś Hicklowi o wymierzenie za współ- 
winę kary 5 lat więzienia i degradacji. 

Petersburg, 50 kwietnia. (Tel, pryw.) 
Wicegubernator kurlandzki Murawiew zmarł 
nagle w Mitawie na paraliż serca. 

Płock, 30 kwietnia. (Tel. pryw.) Na 
rzecz miasta ofiarował p. Józef Zieliński z 
Łączyna, bibliotekę liczącą przeszio 30.000 
tomów. Zaczątek tej biblioteki utworzył Gu- 
staw Zieliński, autor „Kirgiza“. 

Konstantynopol, 30 kwietnia. W sandża- 
ku Taaz wybuchło powstanie przeciw wła- 
dzom miejscowym. Sprowadzono wojsko ce- 
lem uśmierzenia rozruchów. 

Londyn, 30 kwietnia. Times donosi z 
Pekinu, że dnia 26 kwietnia poseł angiel- 
ski w Pekinie i Janszikaj podpisali uinowę, 
zawierającą warunki, pod którymi linia ko- 
lejowa Pekin-Tientsiu-Szanhaikwan przejdzie 
w ręce Chińczyków. 

N. Jork, 500 kwietnia. Wezoraj rano 
zdarzyła się eksplozya na holenderskim okrę- 
cie „Houlton* w bliskości portu Delavar. 
Eksplodowala gazolina używana w maszynie. 
Austryacki porucznik Oskar Koher odniósł 
ciężkie obrażenie, 4 inne osoby są lekko 
ranne. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 30 kwietnia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117% 25, Renta majowa 101:55, Węgier- 
ska renta koronowa 97:60, Akeye austr. Za- 
kładu kredytowego 66875, Akcye węg. Za- 
kladu kredytowego 685:—, Akcye Anglo- 
panku 3271:50, Akcye Unionbanku 548—, 
Akcye Bankvereinu 458:—, Akcye Länder- 
banku 42350, Akcye Kolei państw. 660-50, 
Lombardy 59:50, Akeye kolei Elbethal 466-50, 
Akcye Fabryki broni ——, Akcye tytonio- 
we —'—, Akcve Alpiny 37650. Akcye Ri- 
ma Muranyi 508'50, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 10725, 
Ruble 258:—, 20-Franki —'—, Tramway 
Wiedeń, 30 kwietnia 1902. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlmsscowrse). Godz. 8 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt, 669 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 688-—, 
Akcye Anglobanku 27%1:-—. Akcye Unionban- 
ku 546—, Akcye Landerbanku 422 50, Akcye 
Bankvereinu 452—, Akce. Bodeneredit 929:—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 588'—, 
Akcye Kolei państwowych 661 25, Akeye Ko- 
lei Południowej 59:—, Akcye Tramway 4) 
28450, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
Kolei Elbetha] 466—, Akcye Kolei Pół- 
noenej 5710'—-, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
576—, Akcye Alpiny 38050, Akcye Rima 
Muranyi 50650 Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1435—, Akcye Fabryki broni, 
327'—, Akcje Tureckie tytoniowe 289—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97—. 
Renta majowa 101-55, Anstryacka Renta koro- 
nowa 99:50, Węgierska Renta koron. 97-60. 
56 |. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 80, 
4 pre. Listy Banku krajowego 97%:—, 4 1 pół 
pre. Listy Banku krajowego 100:67, 4 pie. 
Listy Banku hipotecznego 06:25. 4 i pół pre. 
Listy: Banku hipotecznego 10026, Śpre. Li- 
sty Banku hipotecznego 110:—. 4-ore. Gal. 


Obiigacye propinacyjne 98:55, 4-pre. Gal 
pożyczka kraj. z r. 1898 27:26. 4-pra. po- 


życzka miasta Lwowa 9885, Losy tureskie 
|107—, Marki 11720. Ruble 253:—. 


| Odpowiedziałay redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Mieczysław Świtalski 


ordynuje w chorobach nerwowych od 
3 do 5 ul. Akademicka 1. 11. 
(Parter na lewa). 


AD E OO 


CB LOSS EU A 


pod dyrekcyg Ernesta Thorne. 
Nowy program od 15. kwietnia do 1. czerwca. 


Sebaldus Schaeffer, fenomenainy akt sceniczny. 
Edward Kornau, artysta e. k. uprzyw teatru 
a. d. Wien w Wiedniu. 

5 Aurora, cudowne dzieci na kołach, 
ulubieńcy lwowskiej publiczności. 

Mille Zoe D'Orijent Etoile Roumaine. 
Rock-Hill ze swoimi mówiącemi zwierzętami 
Trupa Aleksandrowa, tańce czerkiesów i 
ewolucye szerm ercze. 

Arco i Riva. Olbrzymia dama na linie, 
Jean Loro and Aristant, muzykalni komedy nei 
transformacyjni. 

Nanny i Adolf, tańce fantastyczne. 
Amerykański Bioskop, z nową seryą żywych 
fotografij. 

Orkiestra e. i k. 30 p. p. 


Codziennie o godzinie 8 wieczorem wspaniałe 
przedstawienie. — W niedzielę i święta dwa przed- 
stawienia o godz. 4 po południu po cenach zniżo- 
nych i o 8 wieczorem (Co piątku High-Life. Bilety 
wcześniej do nabycia w biurze dzienników 

ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Plohna, | 


Dr. Tomasz Gawlik 
otworzył kancelaryę adwokacką w Dro- 
hobrezu ul. Słowackiego. 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu- 
uek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 
Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits), 


Za opłata 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretuie przechowywać można swoja mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 


Herbata Wilhelma. 


„Na liczne z8pytamia donosimy Szan. 
Publiczności, że herbata przedtem jako Wilhelma 
antireumatyczna herbata czyszcząca krew znana Z 
apteki Franciszka Wilhelma, aptekarza e. i k, na- 
dwornego dostawey w Neunkirchen. Niższa Austrya, 
w skutek rozporządzenia e. k. wysokiego Minister- 
stwa spraw wewnetrznych z dnia 17 grudnia 1894 
obecnie otrzymać można pod nazwą Franza Wil- 
helma herbata przeczyszczająca we wszystkich apte- 
kach po cenie 4 koron za paczkę, 


mz.jpisy 
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 
południem do godziny 2-giej 


Stanislaw Sachs 
nauczyciel tańców 
ulica Pańska |]. 1%, drzwi Nr. 8. 
B. Józef Mund 
Pracownia kuśnierska 
Rynek 1. 25, 
przyjmuje do chemicznego 
czyszczenia i odświeżania uhrauia 
męskie i demskie 
jekoteź do śeiągnięcia połysku z ezarnych materyj, 


Reperacye ubiorów męskich damskich i dziecinnych 
wykonuje po nader niskich cenach, 
Wykonuje także nadawanie aksamitnych kołnierzy 
do psltotów męskich i dsmskich. 
Przyjmuje do przechowania na lato futra po 80 et. 


zz MAK A 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. kwietnia 1902. 
HOTEL GEORGE. 

. PP. R. Kniaź Puzyna z Piadyk, E Czarkow- 
ski z Niegowie, E. Sertt z Ropienki, P. Miączyński 
z Kijowa, J. Jurystowski z Podola rossyjskiego. 

HOTEL FRANCUSKI. 

| _ PP. St. Górski z Wilna, A. Mauborge z Fran- 

cyi, L. Mauborge z Paryża, O. Dobrzań ki z Sambora. 
HOTEL IMPERIAL 


PP. M Cieński z Kurowa, T. Pohorecki z Dy- 
dni, L. Chałubińrki z Żelechowa. - 


HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. J. Janicki z Głębokiego. F. Bietkowski 
z Tustani, W. Trempler z Brzeżan. 


HOTEL CENTRALNY. 
P. K. Kinderski z Jaworowa. 


Wystawy i Muzes. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy plaen św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w medzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 
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R niem firmy „fabryka nafty w Jedliczu* lub | bryki wody sodowej Zdrowie, Stowarzyszenia Przedmiot przedsiębiorstwa: handel by- 
F H r m y „Mineraloelwerkę Jedliezs“ umieści podpisy | zarejestrowanego z ograniczoną poręką. diem. | 
r dwóch nazwisk dwóch członków wymienio- Forma spółki: spółka komandytowa. Posiadacz (I.): Benjamin Lorberteld. 
L. ez. Firm. 69/2 Spółk. IL. 60 (3536) | nej dyrekcyi, i ż5 ustanowionym przez dy- Spólniey osobiście odpowiedzialni (G): Data wpisu: 12. kwietnia 19.2, 


Obwieszezenie 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru handlowego 
dla firm spółkowych firmy „Fabryka natty 
w Jedlicza* po niemiecku „Minerainelwarke 
Jedlicze" miejscowości w powiecie Krosna 
położonej, której celem je-t przerabianie ole- 
jów mineralnych i icb sprzedaż z tem nad 
mienieniem, że ta firma jest zakładem filial- 
nym spółki akcyjnej Mineraloelfabriks-A etien- 
gesellschaft w Budapeszcie, jako zakłsd głó- 
wny w rejestrze handlowym w król. Trybu- 
nale handlowym i wekslowym w Budapeszcie 
prowadzonym wpisanej, że firmę „Fabryka 
nafty w Jedliczu* podpisywać będzie kollekty 
wnie dwóch członków dyrekcyi spółki akcyj- 
nej „Mineraloelfabr:ks - Actiengesellschaft" w 
Budapeszcie, składającej się pp. Gustawa Ger- 
hardta, Adolfa Berga, Maxa Politzera i dra 
Samuela Cukora, wszystkich w Budapeszcie 
zamieszkałych w ten sposób, że pod napisa- 
sem wzgłędnie stampilią odciśniętem brzmie- 


rekkyę Spółki akcyjnej  Mineralocl - fabriks- 

Actirngesellschaft w Budapeszcie odnośnie 

do firmy „fabryka nafty w Jedlicza* pelno- 

moenikiem jest p. Jerzy © Meszaros w Po- 

toku zamieszkały dyrektor Hannowersko Gali- 

cyjskiegyu Gwarectwa naftowego w Krośnie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 5. kwietnia 1902. 


L. cz. Firm. 596 Sp. III. 247 
Wpis firmy spółkowej. 
Wpisano do rejestrze dla firm spółko- 
wych. 
Siedziba firmy : Lwów. y 
Brzmienie firmy: dr Mikolasch, Pietzsch, 
Lewiński, Spólka komandytowa „Zdrąwie”, 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Objęcie i 
dałsze prowadzenie na wspólny zysk lub stra- 
tę fabryki sodowej i sztucznych wód mine- 
ralnych należącej do masy konkursowej Fa- 


dr H:nryk Mikolnsch, właściciel apteki we 
Lwowie, Ferdynand Pietzsch, dyrektor fabry- 
ki maszyn Prrkun we Lwowie i Jan Lewin- 
ski, budowniczy we Lwowie. 

Kosand; nicy: jeden. 

Upoważniony do zastępstwa: jawni spól- 
niey kolektywnie. 
; Podpis firmy (F. Z: Podpis dwóch 
jawnych spólników pod brzmieniem firmy. 

Data wpisu: 19. kwietnia 1902. 

0. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902 


L. ez. Firm. 95/3 | 
Wypis firmy pojedyńczej. 
Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dyńczych. 
| Siedziba 
Jańcut. 
Brzmienie firmy: Benjemin Lerberfeld. 


(3541) 


firmy: Wysoka — powiat 


0. k. Sąd obwodowy jako bandlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 12. kwietnia 1902. 


L. ez. Firm. 47 pojed. I. 522 (3527) 
Wpis firmy pojedyńczej. 
Wpisano — do rejestru dla firm poje- 


dyńczych. | 

Siedziba firmy; Głowaczowa. 

Brzmienie firmy: Kisig Kaufmann. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrąb lasu 
i handel drzewa w Głowaczowy. 

Posiadacz (L.): Kisig Kaufmann, kupiec 
w Radomyślu. 

Data wpisu: 29. marca 1902. 


0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział IV. 
Tarnów; dnia 29. marca 1902. 
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W skutek rezporządzenia W yanii 


jowego z dnia 3. kwietnia b v. 1. 62634 roz- | 


pisuje się niniej licytacyg Na dostawę 
węgla po koniee roku 150% węgiel krajowy 


(3 a Bo Sed jr zek h 
odpowiadsjacy jakością WęSłóWi pruskiemu z| 


kopalni Kónigsgrube, drobny ora 
około 2500 et. m. 


bezpieczeństwo yeh należy skiadać w 

biurze Dyrektora i enma św. 

w godzinach urzędowych do duis Ti. 

do godz. 1% w poludnie Warunki keytacj 

można priejrzeć w kaucelaryi zarządu a 

tala św. Pazarza. 
Dyrektor kraj, szyitala św. Łazarza. 

Pomkło m. p. 


L. cz. E. 619/1 (5) (a611 3—3) 
Ne żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytu dla handlu i przemysłu w Jaresra- 
wiu, odbędzie się dnia ©, waja JAZ o wodz. 
10%, przed prłudziem w Sadzie niżej wymie- 
nionyw, w biurze Nr. $, licytacja realu ści 
lsh. 408, 564, 565, 573 i 563 tudzież pejo- 
wa realności lwh. 898 1605 ks. gr. gm Sua- 
rochów chjęte włssneść Welfa R thx i Berlu 
Roissa stanowiąereh w 
mi, skiadającemmi się z i jełówki, 1 eielęcia, 
1 źrebięcia, 1 plugs, 2 bran, 2 grabi, 1% 
sztuk iuwentarza żywego I martwego. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 5675 kor 35 hal, przynale- 
Żności zaś na 401 kor. 20 bal 
Najniższa cene wynosi $001 kor.4h. pori- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytneyjne i odnoszące się do 
tych nieruzhomości dokumenia (wyciąg tavu- 


waz ow 
VAE s 


lzrny, wyciąg katastralny, protokoły osenienia | 
cy chęć kupienia. | 


it. d) może każdy, ma 
przejrzeć padczaz godzin Urzędaw) 
niżej wymienicaym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee ktorych niniejsza 


sié do sądu nzjpóźaiej WN | 
terminie Ucytacyjnym, ir inja tego 
rodzaju eo do samej mieruchieu ALE, 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te osoby, dl» których jakie prawa lubj y 


ciężary ns powyższych nierugliiomościach bądź 
obecnie istnieja, bądz w loku postero- 
wania lieyteeyjnego powstaną, zawiadariaina 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybice na tabiiey sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnemocnika do doreczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 16. marca 1902. 


L. cz. E. 928/01 (5) (GSIY Se 

Na żądanie Jacka Kudybyna w Sofako- 
wie, i Filipa : zunharda w Debzlówee, odbę- 
dzie się dnia 6. maja 1902 o godz. % rano 
w sądzie tutejszym biurze Nr. I. licytacyż 
realności lwh. 68, połowy realności iwhb. 57 
i 1/4 części realności lwh. 93 i 94 ks. gr. 
Cisów. 

Nieruchomości, wystawiene na licytacyę 
są ocenione lwh. 88 ne 90 kor. 1/2 lwh. 57 
na 1548 kor. 50 hal, 14 lwh 93 na 13 
kor. 56 Fal., jj4 lwh. 94 ne I7 kor. 50 hai. 

Najniższa cena wynosi co do lwh. 88 
kwotę 60 kor, polowy iwh, 87 kwotę 1029 
kor., 1/4 (wh. 98 kwoi, 91 ker 66 kal, 14 
iwh. 24 kwotę 11 kor. 66 hsl, poniżej tej 
ceny sprzedaż vie przyjdzie dò skutku. 

Warunki licytscyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odicsząca ślę do tych niertchamości 
dokumenia (FYCiąe tnuularny, wyciąg kata 
strulny, protokoly cementa i t d.) moie JA 
żdy majacy chęć kupielia, przejrzeć podeżaś 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze ^r. b h 

Tokie prawa, W ahe 
licytacya byśaby mesoptis 
się do sądu najpóźniej y 
minie licylscyjnym, inacz.| DS%ZEBA theo 
rodzaju co Go samej neruychodości Me mø. 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jekie prawe lub 
ciężary ue powyższych nieruchomościecu bądź 
obeenie już istnieją badź w toku  postępo” 
wania licytacyjnepo powstaną, zawiadanuane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tabiicy sao- 
wej, jeśli Lie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bolechów, dnia 27. lutego 1902. 
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L. cz. E. 481/2 (3) {8095 3—83) 
; Dnia i2. maja 1902 o godz. 8 przed 
| południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszewo, 
hip, 1. 88/TV. ks. gr. gm. kas. Sniatyn z przy- 
należytościami. 


Warunki leyt yine i inne odnośne do- 
kumeota przejczeć można w sądzie tutejszym 
(w biurze Nr. 8. 


| 
| 

| 

j „e 

| nastapi, wynosi 708 kur, 
| 

| 

i 


j rod ga naj oieruchomośćci nie rno- 
yby już być że skutkiem pidnoszane. 
Te osoby, dla których jakie prawa lob 
TAR powyżazej meəruehoriosei bądź 
sat , badz w seku p i 


weni jedynis przez przybieje na tablicy 
wel, jesi nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełzemockhika ds dorgezeń, w siedzibie sądn 
| zamieszkałego. 

| 


i 
| 

HE 

| bots o d 
| i 

| 
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©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. ez. E 431/2} (4) 
| Dni» 2. m h 
j południe, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 


(3593 8—8) 


i hip. L 6751L ks. gr. gm. kat Sniatyn z przy- 
| należy tosciami. 
| Nierichomuść tę oceuiozo na 1726 kor. 
| 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi «151 kor. 

Warunki lieytacyjne i iane odnosne dn 
kumenta przejrzeć można w Sądzie iutejszy m, 
tw biurze Nr. 3. 

Takie prawa, w obes kiósych niniejsza 
licytscya byłaby niedepuszecalną należy zgło- 
sié ue sądu najpóźniej przy wyzusczonym ter- 


I 
| 
i 
| | 
| 


minie iucytzcyjnym, inaczej roszezezia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
jciężary na powyższej nieruchomości bądź 
|obsenie już istnieją. bądź w toku posiępo- 
(wania bcytacyjnego powstaną, zawiada 

asi alegycGn wydarzeniach tego postępo: 


zamieszkał ego. 
C. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 
Í Sniatyn, dnia 1. kwietnia 1902. 


L. ez. E. XX. 833/2 (9) (3572 3—3) 

|| Ogłoszony w Nr. 81, 82 i 83 edykt 
| lieytacyjny uzupełnia się w tem sposób, że 
JE objęta lwh. 491. w dniu 6. czerwca 
1902 zlicytować się mająca położona jest we 

Lwowie przy ulicy Krzyżowej |. 38. 

©. k. Sąd powiatowy, 5. I., Oddział XX. 

I wów, dnia 18. kwietnia 1902. 


(3571 3—3) 


L. 8326/02. 
OBWIESZCZENIE. 
Celem obsadzenia oprżnionej podskła- 
downi w Oleszycach rozpisuje się publiczną 
licytacyę za pomocą pisemnych ofert. 
Sprzeduż tytonia w r. 1901 wynosiła 
53.434 kor. 82 hal. materyału stemplowego 
sprzedano za 1920 kor., dochód z wafiki pod- 
składowej wynosił 1785 kor. 52 hal. 
Od sprzedaży stempli, blankietów weks- 
lowych i listów przewozowych przyznaną bę- 
dzie prowieya w wysokości 1'/, (półtora) °/ 
od ich wartości. 
Wadyum wynosi 267 (dwieście sześć- 
dziesiąt siedm) kor. i ma b é złożone w e. 
k głównym Urzędzie podatkowym w Jaro- 
sławiu, a kwit depozytowy załączony do o- 
fety. 
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można u podpisenej c. k. Dyrekeyi lub w 
kanceluryi e. k. Nadzoru straży skarbowej w 
Lubsczowie, względnie w oddzieie c. k. staży 
skarbowej w Oleszycach. 
Oferty wygotowane wedlng istniejących 
przepisów na przepisanym druku należy wnieść 
najvóźniej do dnia 16. maja 1902 godz. 11 
przed południem w biurze e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Jarosławiu. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Jaroslaw, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. cz. E 77:2 (8) (3615 2--3) 
s Na żądanie Zofii hr. Hompesch, odbędzie 
się dnia 30. maja 1902 © godz 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 w Nisku, lieytacya Franciszka 
Dymka właszej połowy realności lwh 294 
gm. Budnik objętej. Przynależności brak. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 99 z dnia 1. maja 1902. 
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Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | lwh. 578 ks. gr. gm. kat. Żabie objętej Iwana 


jest ocenioną na 460 kor. 
Najniższa cena wynosi 230 kor., poniżej 


licytacya Tealności objętej wyk. | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 


Nięruchowiość tę cceni mo na 1062 hal. | mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
Najniższa cona, niżej której sprzedaż nie | dzin urzędowych i 


w sądzi: niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ea do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


nbeenie jaź istnieją, bądź w toku postęgo- 


wadia licytacyjnego powstaną, zawiadaimiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


j watii jedynie przez pezykieja na tabliey sądo: 


misne ; 


wej, jeśli cie mieszkają w okręgu sądu niżej 
vymienionego 1 ais wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zams:eszkałego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nisko, dnia 22. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 4231/1 43) (8563 2—2) 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpionego 
przez c. k. Urząd podatkowy w Nisku, odbę 
dzie się dnia 30 maja 1902 o godz. 9 przed 


maja 1908 a godz. 8 przed | południem w sądzie niżej wymienionym, w 


biurze Nr. 10 w Nisko, lirytacya Abrahama 


pczynalsźnościa- | tutejszego. leytacys realności objęte! wyk. | Meilecha Safirów vel Zeislów własnych poło- 


wy realności iwh. %9; i 1/4 części realności 
iwh. 680 gm. Nisko bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są eceniona na 707 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 428 kor. 75 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sié do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytatyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzeju co do samej nieruchomości nia mo- 
giyby być już ze skutkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeczie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nisko, dnia 23. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 872/1 (5) (3562 2—3) 

Na żądanie Feliksa Kołodzieja, odbędzie 
się dnia 28. maja 1902 o godz. 9 przed po- 
łndniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 w Nisku, licytacya Walentego Koby- 
larza własnej połowa realności lwh. 62 i 158 
gm. Cissów las bez przynależności. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 240 kor. 

Najniższa cena wynosi 160 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i cdnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
winie licytacyjnym, inaczej roszezepia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
ełyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyzszych nieruchomościach bądź 
obecnie już istn'eją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną zaw.adamiune 
będą o dulszych wydarzeniach tegn postępo- 
wania jedynie prz przybicie : a tablicy sądo- 
wej, jesli mia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temu» sądowi 
psłnemocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałeo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 23. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 98/2 (5) (3568 2—3) 

W sądzie tutejszym odbędą się dnia 26. 
maja 1902 o godzinie 9 i 10 przed południem, 
lwytacya a) realności lwh. 760 ks. gr. gm. 
kat Żabie objętej, składającej się z pare. bud. 
i. 6521 z domem i parcel gruntowych ll. 


4071/2 pastwisko, 4978 rola i 4073/4 łąka 
ocenionej na 956 kor., b) połowy realności 


Kienaka własnej, skła tajacej się z pare. bud. 
1. 891 z domem i 1 975 z domem i parcel 
gruntowych 11. 5521 las, 5522 1 ro'a, 5522/2 
ogród, 5528 łąka, 5713 rola, 5720/1 łąka, 
572] rola, 5722 5728 i 57274 pastwiska, 
5724/1 łąka. ocenionej na 6095 kor. 
Najmższa cena wynosi ad a) 637 kor. 
40 bal, zaś ad b) 4063 kor. 40 hal. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłsby niedopuczezalaą należy zgła- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczomyku teť- 
minie licytacyjnym, Inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieję, bądź w toku pastępo- 
wania licytacyjusgo powstaną, zawiadaniisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego pastępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wsksłą temuż sądowi 
„ełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. 35.860 (8573 2—3) 

OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych na drogach strategi- 
cznych w sanoskim okręgu budowniczym w 
Jatach 1902. 1908, 1904 odrędzie się dnia 
15 maja 1902 w c. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 
Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mająca wynoszą : 
w sekcyt Baligród 846% kor. 2 bal, w 
sekcyj Komańcza 1218 kor. 52 hal, w se- 
keyi Jaśliska 225 kor. 83 hal., razem 4911 
kor. 87 hal. 
Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ce. k. Starostwie. gdzie także w 
wyż oznaczonym duiu najpóźniej do godziny 
lż-iej w południe wnoszone bgć mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa- 
dyum wynoszące 5, kwoty fiskalnej z wy- 
rażeniem opustu z cen fiskalnych nie tylko 
cyframi ale i literami. 
Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu wykreślić wyrazy „na go- 
ścińcach państwowych“ wpisać „na drogach 
strategicznych*, podać sekcyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen, jednostko 
wych bez żadnych dopisków wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 
Oferty wuoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobao, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
odać w niej należy opust lub nadwyżkę 
cen fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej 
osobno, albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszezególnionych se- 
keyi drogowych. 
Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych. albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Z c. k. Nemiestnictwa. 
Lwów, dnia 19. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 49/2 (3) (3180) 
Dnia 9. czerwca 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya połowy 
realności lwh. 37 ks, gr. gm. kat. Bukowiec 
objętej, Maryanny z Mazanów Osińskiej wła- 
snej wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość powyżsta, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 898 kor. wraz 
Z przynal-żnościaw i. 
Najniższa cena wynosi 572 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i iane dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymi-nionym, w biurze Nr 7. 
Takie prawa, w obec których niniejs a 
leytacya bylaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóżni j przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjaym, inaczej roszezenia teso 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 
wania licytacy jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 21. marca 1902. 


L. cz E 3239/1 (5) 

Dnia 12 «zerwca 1902 o godz. % przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. III. 
Sądu tutejszego, licytacya I.) całej realności 
lwh. 168 i IL.) połowy realności lwh. 1054 
ks. gr. gm. Kulczyce objętych. 

Nieruchomości oceniono ad I.) na 2960 
kor., ad IL.) na 150 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad I.) 1973 kor. 33 hal., ad 
II.) 100 kor. 83 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnymm, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na. tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomoczika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Sambor. dnia 8. kwietnia 1902. 


L, cz EB. 219,2 (4) (2907) 

Dnia 5. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 46 Sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 424 ks. 
gr. gm kat Szerzyny objętej. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 120 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 46. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inśczej roszezenia tego 
rodzaju co do samaj niernchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałe go. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, daia 27, marca 1902. 


L. cz. E. 249,2 (6) (3520) 

Dnia 10. czerwca 1902 o godzinie 9 
przedpołudniein, odbędzie się w biurze Nr. 2 
Sądu tutejszego, licytacya realności w Uniszo- 
wy Ni. 9 iwh. 25 z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę 
oceniouo na 29.884 kor. 42'/, hal., to jest 
grunta z przynależnościami na 21.854 kor. 
42"; bal. zaś budynki na 7580 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi. wynosi 19.589 kor. 62 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć m Żna w sądzie tuiejsz: m, 
w biurzeżNr. i. 

P.awa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną zgłosić należy najpóźniej 
przy terminie licytacyjnem, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju, eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości już 
istnieją, lub w toku postępowania licytacyj- 
nego powstaną powstaną, zawiadamiane będą 
ò dalszych wydarzeniach postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zawieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Tuchów, dnia 11. kwietnia 1902. 


L cz. E. 406/2 (5) (3555) 

Na żądanie Leisora Kasnera w Kutach, 
odbędzie się dnia 10. czerwca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2, licytacya realności lwh. 258 
gm. Kobaki, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 1788 kor. 

Najniższa cena wynosi !1568 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równocze- 
śniezatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wymie- 
mionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 


(35228) |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


„będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 24. marca 1908. 


minie :icytacyjnym, inaczej roszczenia tego. 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dia których jakie prawa lub | 
ciężary na powyższej mieruchomości bądź 
obecnie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pęłnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


L. cz. E 61841 (4) (3638) 

Na żądanie Wolfa Briefa w Kozłowie, 
odbędzie się dnia 13. maja 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zarnieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 9. kwietnia 1902. 


O. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kuty. dnia 15. marca 1902. 


L. cz. E. 125/2 (5) (3613) 

Na żądanie Herscha Gelbera kupca w 
Zapałowie, odbędzie się dnia 10 czerwca 1902 
o godz. 10 przed poludniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6, lieytacya po- 
łowy realności objętej lwh. 361 ks. gr. Za- 


w biurze Nr. 6, licytacya a) połowy realności 
objętej wyk. hip. 1. 359, b) całych realności 


objętych wyk. hip. l. 1568 i c) wyk. hip. l. |L. cz. E. 126/2 (3) (3681) 
1566 ks. gr. gm. kat. Kozłów, Dnia 26. maja 1902 o godz. © przed 


południem w sędzie tutejszym, w biurze Nr. 
5, odbędzie się licytacya połowy lwh. 2717 
ks. grunt. Jaworów, ocenionej na 300 kor., 


Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to realność pod a) na 125 
kor., pod b) na 110 kor., pod e) na 30 kor. 
Najniższa cena wynosi ad a) 82 kor. |£ najniższą ofertą 193 kor. 34 hal. 
32 hal., ad b) 78 kor. 32 bal., ad c) 20 kor., Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dojtej nieruchomości dokumenta może mający 


ame m w A Z a 


pałów. skutku. 
Połowa nieruchomości tej 4 domem 
mieszkalnym stajnią wozownią i stodołą wy- 
stawiona na licytacyę, jest ocenioną na 640 
koron 
Najniższa ceńa wynosi 427 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne które równocześnie 
się zatwierdza 1 odnoszące się da tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia 1 t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć * 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurza Nr. 4. uł 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin uriędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w abee których niwiejszą 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzajn co do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być jeż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 


Warunki licytacyjne, klóre się niniejszem , dowych w sądzie tutejszym, biuro Nr. 5. 


Prawa, w obee ktorych niniejsza licyt- 
cya byłaby niedopuszezalną należy zgłosić do 
sądu najpóżniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na pewyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postepowsnia lieytacyjnego 
zawisdamiane będą o dalszych wydarzeniach 
tego postępowania jedynie przez przybicie na 
tabliey sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu tutejszego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 


minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełaomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Lubaczów, dnia 8. kwietnia 1902. 


L. ez. ©. VIII. 237/2 (4) (3266) 

Na żądanie Józefa Knihbiniekiego, odbę- 
dzia się dnia 12. czerwca 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 37, licytacya 1eslności lwh. 476 
ks. gr. III, dz. m. Kołomyi. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 1190 kor 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 793 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
sić do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadamiena 
beda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w skręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ] 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kołomyja, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. cz. €. 1961/1 (5) (3648 1—3) 

Dnia 12 maja 1902 o godr, 9 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 87 są- 
du tutejszego, licytacya realności w Kołomyi 
Nr. kons. *'2 wyk. hip. 286/1V, z przynale- 
Żżytościami. 

Realność powyższa oceniona 1700 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 850 kar. 

Warunki licytacyjne 1 inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 33. 4 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytacyjnego powstaną zawiadamiane i minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- Jaworów, dnia 10. kwietnia 1902. 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Kozowa, dnia 20. marca 1902. 


L. cz. E. 951/1 (5), 1025/1 (5) i 1270/1 (6) 
(35871 

Dnia 4. czerwca 1902 o godz. 9 przed 
południem, odbędą się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego : 

1) lieytacya realności whi. 256 ks. gr. 
Siengów, Jana Plisia własnej. 

Realność tę oceniono na 2212 koron 
55 bal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, | nasiąpi wynosi 1553 kor. 
w biurze Nr. 20 w Brzeżanach, licytacya ma- 2) lieytacya 2/6 części realności whl. 
jętności „Aleksandrówka“ w Strzeliskach sta- | 74 ks. gr. Łopuszka wielka, Wiktoryi Futoma 
rzch wyk. hip. 4 ks. grant. dla większych j własnych. 
posiadłości sądu tutejszego i „Aleksaudrówka* i Realaość tę oceniono na 1334 kor. 
w Strzaliskach nowych wyk. hip. 8 ks. gr. Najn ższa cena, niżej której sprzedaż nie 
objętych Aleksandry Maryi Zuzanny 8 


L cz E. 168/1 (25) (3534) 

Na żądanie Abrahama Brilla, zastąpio- 
nego przez adw. dra Edmunda Brilles, odbę- 
dzie się dnia 4. czerwca 1902 o godz 10 


p 


3 im. | nastąpi wynosi 930 kor. 

z Ujejskich Horodyskiej własnej wraz z przy- _8) realności whl. 14 i whl. 169 ks. 
należnościami, składającemi się z inwentarza ; gr. Łopuszka wielka, Izydora Bochnaka i sp. 
żywego i martwego, tudzież zapasów zboże, | własnych. i 
protokołem oszacowania objętych Reslność tę oceniono na 18.020 kor. 

Nieru homości powyższe, wystawione na Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
licytacye, są ocenione: nastąpi wynosi 12.150 kor. 

a) dobra Aleksandrówka w Strzeliskach Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
starych na 35.861 kor. 98 hal, a przyna- | kamenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
leżności na 930 kor w biurze Nr. III. 

b) dobra Aleksandrówka w Strzeliskach ©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
nowych na 109.468 kor. 81 hal., przynależno- Przeworsk, dnia 10. kwieinia 1902. 
ści zaś 1200 kor. zap m 

Najniższa cena wynosi ad a) 24.527 kor. 

96 hal, ad b) 73.775 kor. 88 hal., poniżej j L. cz. E. 956/1 (6) (3564) 
Daia 10. czerwca 1902 o godz. 9 przed 


tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 


Warunki licytacyjne 1 odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | tutejszego licytacya 2,4 ezęści realności whl. 
14 i realności whl. 27 ks. gr. Žuklin, Jerze- 


larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
go i Katarzyny Jankowskich własnych. 


it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie Reslności te oceniono na 5070 koron 
60 hal. 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 20. | ] 
Takie prawa, w obee których niniej-za Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3502 kor. 


licytacya byłaby niedopnuszezalvą należy zgło- A 

sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Warunki licytacyjne i inne odnośne doku- 

minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego | menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | w biurze Nr. III. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


DASZ 


głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
C. k Sąd obwodowy, Oddział I. Przeworsk, dnia 16. kwietnia 1902. 


Brzeżany, 7. kwietnia 1902. 
L. cz. E, 360/2 (6) (3£05) 

Dnia 9. czerwca 1902 o godz. 10 rano, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 141 
gm. Borek w obszarze 5 morgów 495 sążni* 
z domem mieszkalnym, stajnią, stodołą i 
studnią. 

Ocenienie 4069 kor. 

Najniższa cena 2712 kor. 67 hal. 

Warunki i akta do przejrzenia, 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bochnia 10. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 379/2 (2) (3488) 
W sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 
2 odbędzie się dnia 9. czerwca 1902 o godz. 
9 rano, licytacya realności lwh. 616 gminy 
Leżajsk. j 
Cèna szacunkowa 5776 kor. 25- hal. 
Najniższa oferta 3850 kor. 84 hal. 
Waryoki 1 odnośne dokumenta do przej- 


L. cz. E. 287/2 (4) (3591) 
Na żądanie Samuela Jurana z Sołotwi- 
ny, odbędzie się Qaia 4. czarwea 1902 o godz. 
IQ przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, leytacya realności lwh. 
214, 2/6 realności lwb. 216, i połowy real- 
ności lwh. 739 gm. Zuraki objętych zobo- 
wiązanego Iwana Drebota syna Michała wła- 
snych wraz z przynależnościami, składającemi 
się z chaty i drzewek owocowych. 
Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cję, "a ocenione ma 260 kor., przynależności 
zaś na 22 kor. 
Najniższa cena wynosi 188 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Waruuki licytacyjne, która się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. 2. rzenia w sądzie, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza | C. k. Sąd powiatowy, oddział IV. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | Leżajsk, dnia 12. kwietnia 1902. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | W a] 


l 


L. ez. E. 118/2 (5) 


w Żmigrodzie, licytacya realności lwh. 
i Ma części realności lwh. 188 ks. gr. gm. 
kat. Żmigród stary objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 976 kor. 

Najniższa cena wynosi 650 kor. 66 
hal., ponizej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumente (wyciąg tabularny, proto- 
kół ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Zinigród, daiz 14. kwieinia 1902. 


L. cz. E. 341/2 (8) (3122) 
Dnia 6. czerwca 1902 o godzinie 9 
rano, odbędzie się licytacya 5/14 części real- 
ności lwh. 543 gm. Bochnia, małoletnich 
Władysława, Jans, Heleny, Karoliny, Stani- 
sława Gujewskich własnych. 
Obszar całej realności 2 morgi 159 s. 
Ocenienie 5/14 części 750 kor. 
Najniższa cena 500 kor. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
U. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, 1. kwietnia 1902. 


L. ez. E. 212/2 (4) (3590) 
Daia 18. czerwca 1903 o godz. 9 rano, 
odbędzie się w sądzie tutejszym licytacya %4 
części realności whi. 892 i całej realności 
whl. 409 ks. gr. gm. kat. Radymno objętych 
Pierwszą nieruchomość oceniono na 175 
kor., drugą na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/4 części 
pierwszej realności 87 kor. 50 hsi., co do 
drugiej 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaj nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 7. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radymno, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. E. 585/1 (6) (3489) 
W sądzie niżej wymieniorym, w biurze 
Nv. 2 odbędzie się deia 27 czerwca 1902 o 
9 rano licytacja realności lwh. 904 i połowy 
realności lwh. €03 gm. Leżajsk. 
(ena szacunkowa $776 kor. 11 hal. 
Najniższa ofrta 5850 kor. 74 hal. 
Warunki i odnośne dokumenta do przej- 
rzenia w sądzie, biuro Nr. 2. 
C. k. Bąd powiatowy. Oddział, IV. 
Leżajsk, dnia 14. kwietnia 1902. 


L. cz. BE. 224/2 (2) (3404) 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 odbędzie się dnia 80. czerwca 190% 
licytacya połowy realności lwh. 1540 gminy 
Grodzisko dolne. 
(ena szacunkowa 224 kor. 
Najniższa oferta 14% kor. 32 bal. 
Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta są do przejrzenia w sądzie biuro 2. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Lcżajsk, dnia 8. kwietnia 1502. 


(3570) jak i masie upadłyściowej zwrócą koszta uro- ; ; 
Na żądanie Szymona Ksiązkiewieza i | ste przez ponowne zwałanie ogółu wierzycieli | Kuratele. 
Mateusza W ięcka, cdbędzie się dnia 6. ezer- |1 badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- | 
wea 1902 o godz. 9 przed południem, w | kluezeni od podzisłów nskutecznionych nal L. er. L. 200 (8 
sądzie niżej wymienicnym, w biurze Nr. Ji j podstawie formalnego projektu podzisďu. 
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Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 62 17 12 (3514 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach zawia- 
damia, że w depozycie tegoż «adu znajdują 
się od lat przeszło 30 następujące masy de- 
pozytowe, do których się nikt nie zgłasza, 
a to: 

1) Jazas Nowaka z Kilokoczyna w kwo- 
cie 18 kor. 50 bal. 

2) Mendla Periberga w kwocie 1 kor. 
40 hal. 

3) Erazma Skarzyńskiego w kwocie 6 
kor. 94 hal. 

4) Antoniego Worytko (Worył) w kwo- 
cie 78 hal. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- 
cieli, aby w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i trzech dni od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" licząc, swoje prawa własn: ści 
wykazali i udowodnili, w przeciwnym bowiem 
razie wyż wymienione masy depczytowe za 
przepadłość uznane i e. k, Skarbowi Państwa 
wydane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 23. kwietnia 1902. 


(3324 2—3) 
Mikołaj Jarzyński z Dębna uznany zo- 

stał za marnotrawcę, a kuratorem tegoż usta- 

nowiony został Marein Maźuio z Dębna. 
Leżajsk, dnia 17. kwietnia 1902. 


Wierzycielom na audyencyi likwidseyj- 
nej jawiącyn się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy misy, jego zastępcy i 
członków wydzisłu wierzycień, dotychczas 
urzędujących, powołać  ostateczuia wolnym s 
wyborem inne osoby swego zaufania. L. cz. L. 20/1 (ŻY (3310 2—3) 

Audyencyę likwidacyjaą przeznacza się Mateusza Ostrożyńskiego z Tarnopola 
zarazem do postępowania ugodowego. uznano marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | nowiono Jakima Onoferki. 
konkursowego umieszczać się będzie w części 0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. Tarnopol, dnia 26. marca 1902. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 18. kwietnia 1902. 


L. ez. P. 82/02 (4) (3314 2—8) 
Stefana Kilezyńskiego vel Kulezyckiego 
z Głęhokiego uznano marnatrawnym, kurato- 
rem ustanowiono Tymka Paływodę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 25. marca 1902. 


iw. > SP SA (UE 
Edykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Adeli 
Mondschein, nieprotokołcwanej kupcowej w 
Tarnowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego p. Kazimierza | L. cz. P. 29/2 (6 
Gajewskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą ma- 
sy p. dra Ludwika Glasera, adw. w Tarnowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na am 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6. maja 1902 
o godzinie 10 przed południem w tym sądzia 
w biurze Nr. 21 przedłażyłi dokumenty, po- 
świadezające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkieh, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele p 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 


(3601 2---3) 


(3320 2—3) 
Tomasza Pawełka z Pełkin uznano mar- 
notrawcą, a Józefa Prymonia z Pełkin usta- 
nowiono jego kuratorem. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 20. marca 1902. 


L ZA. 23 (0) (3589 2—3) 

0. k Sąd obwodowy w Rzeszowie ogia- 
sza, iż na podanie Maryanny Turkosz z dnia 
7. lutego 1902 T. %2 (1) w myśl $. 24 k. 
e. 1$. 10 ust. z dnia 16. lutego 1853 l. 20 
Dz. p. p. wdrożonem zostało postępowanie 
celem ustalenia dowodu śmierci Wojciecha 
Turkosza. 

Kuratorem niewiadomego z miejsca po- 
aylu ustanowiony został adw. dr. Hanasiewicz 
w Rzeszowie. 

Wojciech Turkosz urodzony 28 marca 
1839 w Przyłęku, wydalił się na roboty dn 
Ameryki do państwa Costa-Rica, gdzie pra- 
cował w miejscowości Nocheburno kało Ni- 
corada. W 11 dni po przybyciu miał wedle 
zeznań świadków Józefa Bogdana i Józefa So- 
busia zachorować i wkrótce potem umrzeć, 
gdzie też pochowany został. 

Wzywa się tedy Wojciecha Turko:za, 
aby o sobie udzielił wiadomości ustanowiona- 
mu kuratorowi, lub tutejszemu sądowi, jak 
również wzywa się tych wszystsich, którzyby 
o jego życiu i miejsen zamieszkania mieli 
wiadomość, aby o tem kuratora lub sąd tu- 
tejszy najpóźniej w 3 miesięcy p> trz- ciem 
ogłoszeniu edyktu zawiadomii, gdyż inaczej 
po upływie 3 miesięcy od trzeciego oglusz-- 
nia edyktu sąd tutejszy po wysłuchaniu stron 
na wyniki dowodu, uzna dowód śmierci Woj- 
ciecha Turkosza za ustalony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział YV. 

Rzeszów, dnia 3. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 54,2 (5) (3326 2--3) 
Fedio Łesyszyn po Wasylu, rolnik w 
Zoraninio uznany marnotraweą, kuratorem 
jego ustanowiony Michał Łesyszyn. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, dnia 5. kwietnia 1902. 


ciażby ce do nieh spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 2. czerwea 1902 a na 
audyeneyi likwidaeyjnej, na dzień 27. czerwca 
1802 o godzinie 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzysielom 
jek i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i bsdanie dodatkowego z.doszenia i będą wy- 
klaczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom ma audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo | 
w rwiejste zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydzisłu wierzycieli, 


L. cz. A. 198j1 (9) (3334 2—3) 
Wiktryę Stokłosa z Przeciszowa uznano 
głupkowatą, kuratorem jej Franciszek Sanok 
z Przeciszowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zator, dnia 27. lutego 1902. 


L. ez. IL. 61500 i 91/00 gm. Sitnica 
(3361 2—3) 
Dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Firlita z Sitniey ustanawia się kurato- 
rem Józefa Firszta z Sitnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biecz, dnia 17. marca 1902. 


L. cz. TV. 276/96 (2) (3365 2—3) 
wybor:m inne osoby, swego zaufania. Kuratorem marnotrawnego Petra Stasin- 
Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | ka w miejsce zmarłego Oleksy Fedczyszyna 
zarazem do postępowania ugodowego. kas > Iwana Michajliszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Ońdział II. 
Podhajce, dnia 7. marca 1902. 


Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszezać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Tarnowie lub w pobliżu tegoż mają wymie 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci 
wnym bowiem razie na waiosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 25. kwietnia 1902. 


L. bz. A. 12/2 5—6 (3543 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy w Taruowie w 
sprawie spadkowej po Józefie Mogilskim zmar- 
łym w Wierzchesławicach dsia 2%. grudnia 
1901 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia — wzywa niewiadomych z miejsca 
pobytu ustawowych dziedziców Konstantego 
i Walentego Mogilskich, ażebz w przeciągu 
roku zgłosili się w tym sądzie i wnieśli de- 
klaracye spadkowe, w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostanie pizeprowadzonym z 
dziedzicami zgłaszającemi się i z kuratorem 
Franciszkiem Dudą dla nich ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 4. kwietnia 1902. 


L. cz. P. 49% (2) (3365 2—3) 
Augu.lyn Sarna z Kobylan został uzna- 
ny marnotracą, a kuratorem jego ustanowio- 
no Franciszka Dziugana z Kobylan. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dukla, dnia 24. marca 1902. 


L. cz. L. 12,00 (3) (3338 2—3) 
Paraśkę Pauluk z Babina uznano gła- 
pkowatą, kuratorem jej ustanowiono Łukiena 
Pauluka z Babina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Kosów, dnia 15. marca 1901. 


Konkursa. 


| (3582 2 —3) 
(3640 1—-3) 


L. 289/02. . 
Obwieszczenie. 


L. 331/02 


| 
Upadłości. 
L. ez. $. 1/2 (1) (3576 3—3) 

Ę Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Naftalego 
Fihrera, kupea towarów bławatnych w Rze- 
pienniku strzyżewskim. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radeę sądu krajowego i Naczelnika c. k. 
sądu powiatowego w Bieczu P. Stukera, zaś 
tymczasowym zawiadoweą masy p. adw. dra 
Maciejowskiego w Bieczu, 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyenezi, wyznaczonej na dzień 1. maja 1902 
o godzinie 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Bieczu) przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. | 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkarso- 
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia SW£, cho- 
ciażby co do mich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłośiii w tym 
sądzie albo w c.k. sądzie powiatowym w Bie- 
czu najdalej do dnia 18. czerwca 1902 a na 
audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 10. lipca 
1958 na godz. 10 przed południem w c.k. Są- 
dzie powiatowym w Bieczu wyznaczonej, po" 
likwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 


L. cz. P. 16/2 (12) (3399 2—3) 


0. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
Marę urodz. Kisełytezuk zam. Berbeny- 


pisu,e konkurs na opróżnioną posadę e. k 

notaryusza w Brzesku, jako też na każdą inna | ezuk z Kosmacza uznano marnotrawny. Ku- 

w okręgu tutejszej c, k. Izby w drodze prze- | ratorem ustanowiono Jurę Berbenyeznka z 

niesienia, ewentualnie opróżnić się mogącą | Kosmecza. 

posadę notaryaluą: , Kosów, dnia 8. lutego 1902. 

„ Termin do wnoszenia podań zakreśla 

się do dnia 20. maja 1902 roku włącznie. 
Kraków, dnia 28. kwietnia 1922. 


SoLL A 


L. 10,1 (4) (3401 2—3) 
Iwan Kłapcuniak z Kosmacza uznany 
E A za obiąkanego, kuratorem jego ustanowiony 
wW k | Wasyl Iwańczuk z Kosmacza. 
yro ł Prasowe. 0. k. Sąd powiatowy, -i V. 
L. cz. Pr. III, 74/2 (2) (3642) JE e 
OBWIESZCZENIE. zę 
. 0. k. Bad krajowy jako prasowy na|I, ez. L. 5, 6, 7 i 8100 (4) (3400 2—3) 
wniosek e. k, Prokuratoryi Państwa orzekł, Fedora Zazoraka, Dmytra Kiszezuka i 
że zamieszczone pismach drukowych „Ma. | Jełenę Kiszczukową włościan z Chomczyna 
jówka* „Zbiór poezyj i pieśni" oraz „| Maj | uznano głupkowatymi. Kuratorem ustanowiono 
eN E FORZA ae Pa ki im Iwana Zazoraka z Chomczyna. i 
isami w obu tych pismac „Oo to y ; ; 
A gwar“ od początku do „świeża płynie 5 = T Pean i 
krew“ str. 82 i 38, ID „Śpiew ludu z roku Kosów, dnia 16. marca 1904. 
1901“ całe str. 39 i 40, By w pieśni „Ma- 
jówka”, III) „Alleluja“ w ustępie od „Księża 
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L. ez. L. 4/1 (7) (3407 2—3) 
Wawrzyniec Sołtysek syn Jana z (iska 
uznany marnotraweą4, a kuratorem jego usta- 
nowiono Wojciecha Dziedzica z Ciska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 
Miłówka, dnia 25. marca 1902. 


nasi“ do „na nas warczą* str. 20 zawierają 
znamiona występków ad I) z $$. 491, 404 
lit a u. kaaa MR JWDPZ $SG08 k Że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów. 
O. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 28. kwietala 1802. 


dotychczas | 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
KONKURS. 


O. k. Izba notaryslna w Przemyślu wzy- 
wa wszystkich, którzy z tytułu urzędowania 
Jama Bęgziaka, jako zastępcy c. k. notaryu- 
sza w Ustrzykach dolnych mają jaką preten- 
syę, aby w przeciągu sześciu miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia tego obwieszczenia w 
„Gazecie lwowskiej“ rachując, te pretensye 
tutaj zgłosili, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie sześciu miesięcy kaucya ta z pod 
odpowiedzialności uwolniona i właścicielowi 
wydaną zostanie. 

0. k Izba notaryalna. 

Przemyśl, dnia 5. kwieinia 190%. 

Prezydent. 


(8575 2—38) 
Obwieszezenie. 
0. k. Izbą notaryalna w FPrzemyśln 


L. 266 


|wzywa wszystkich, którzy z tytułu urzędo- 


wania Antoniego Juliana Dobrzańskiego jako 
zastępcy c. k. notaryusza w Drohobyczu tu- 
dzież jako notaryusza w Birczy a następnie 
w Medenicach mają jaką pretensyę, aby w 
przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło- 
szenia tego obwieszczenia w Gazecie Lwo- 
wskiej rachująe te, pretensye tutaj zgłosili, 
gdyż w przeciwnym razie po upływie sześciu 
miesięcy kaucya tegoż notaryusza z pod od- 
powiedzialności uwolnioną i właścicielowi wy- 
daną zostanie. 
C. k. Izba notaryalna. . 


Przemyśl, 5. kwietnia 1902. 


-= = >” PT TT TETS 


L. cz. A. 61/2 (5) (3580 2—3) 

Niewiademego z życie i miejsca pobytu 
Hnata Ławruka, powołanego do spadku po 
ś. p. Taczannie Ławruk zmarłej przed 18 
laty w Iwanikówce, wzywa się, ażeby w cią- 
gu roku sam lub przez pełromocnika wniósł 
swoje oświadczenie, gdyż wrazie przeciwnym 
partrakcya spadku zostanie przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dlań kuratorem Nykołę #awru- 
kiem. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bohorodczany, doia 11. kwietnia 1902. 


L. cz. A. 580,99 — P. 236,99 (12) 
(3612 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w Ko- 
pyczyńcach zawiadamia, że Michał Podolski 
zmarł przed 10 laty w Chorostkowie bez po- 
zostawiania rozporządzenia ostatniej woli. 

Między innymi powołanym jest do tego 
spadku syn tegoż Jan Podolski. 

Gdy miejsce pobytu Jena Podolskiego 
nie jest znane, przeto wzywa się go, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc -— do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Piotrem Pieleszkiem w Chorostkowie przepro- 
wadzonym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 28. lutego 1902. 


L. cz, O. I. 91j2 (2) 13658 1—3) 

Przeciw Nestorowi Łazuka, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k sądu powiatowego w Sanoku przez 
Wania Kiczor pozew o uznanie własności par- 
cel grunt. 5000, 5003/2 i 5005/2 w Tyrawie 
soleej z pn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 12. maja 1902. 

Celem strzeżenia praw Nestora Łozuka, 
ustanawia się p. dr. adw. Słączkę w Sanoku 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Sanok, dnia 2. kwietnia 1902. 


L. cz T. IV. 17/1 (3) (3626 1—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie po myśli ustawy z 16. 
lutego 1883 1. 20 dz. u. p. w celu przepro- 
wadzenia dowodu śmierci Jakóba Pudły z 
Pasieki, który jako przewoźnik na rzece Du- 
najcu pod Ouwinowem w dniu 27. lutego 
1897 wskutek przewrócenia się łódki życie 
miał postradać i w celu uznania węzła mał- 
żeńskiego przez niego z Maryanną z Łatów 
Pudłową zawartego za rozwiązany; wzywa 
każdego, ktoby o śmierci Jakóba Pudły miał 
wiadomość, aby o tem sądowi lub ustanowio- 
nemu kuratorowi dr Janowi Stecowi, adw. 
w Tarnowie doniósł, gdyż po bezskutecznym 
upływie jednego roku tj. po dniu 10. marca 
1903 względem osiągnięcia dowodu zaszłej 
śmierci Jakóba Pudły orzeczonem zostanie» 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28. lutego 1902. 


L. 81.914. 


sdy k6 
co do stanowczego podziału dorze- 
cza Swicy na rewiry rybackie. 


(2818) 


W myśl rozporządzeń c. k. Namiestnika 
Galicyi z dnia 21. sierpnia 1890 r. 
(Dz. u. kr. Nr. 39. zr. 1890.) ogłasza 
e. k. Namiestnictwo dla dorzecza Świcy 
wraz z temi dawnemi łożyskami i odłe- 
wiskami, które z wodą bieżącą łączą 
się chociażby tylko peryodycznie w sposób 
dla przepływu ryb przydatny — nastę- 
pujący ostateczny podział i rozgranicze- 
nie rewirów rybackich. 

I. rewir, obejmujący rzekę Swicę 
pd źródeł do ujścia potoku Tlnica włącznie 
z tym potokiem i wszystkimi innymi do- 
pływami w całym biegu, wpadającymi da 
Świey na tej przestrzeni w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Wyszków, Niagryn 
(część) i Ludwikówka uznaje się za rewix 
własny Br. Bertholda Poppera. , 

II. rewir, obejmujący rzekę Świcę 
od ujścia potoku Ilnica (wyłącznie) do gra- 
nicy między gminami Wełdzirz i Pacyków 
w obrębie gmin i obszarów dworskich : 
Wełdzirz, Niagryn (część), Engelsburg, Lolin 
i Maksymówka — tudzież wszystkie dopływy 
w całym biegu, wpadające do Swiey w gra- 
nicach rewiru uznaje się za rewir dzierżawny. 

III. rewir, obejmujący rzeczkę Mi- 
zunkę od źródeł do ujścia potoku Śkoper- 
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w całym biegu wpadające do Mizunki naf Sulatycze i Demnia ad Sulatycze, tudzież | 


tej przestrzeni w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Seneczów i Wyszków uznaje się 
za rewir wlasny Br. Bertholda Poppera. 

IV. rewir, obejmujący rzeczkę Mi- 
zunkę od ujścia potoku Skoperszczak (wy- 
łącznie) do ujścia potoku Hluboki włącznie 
i wszystkie inne dopływy w całym biegu, 
wpadające do Mizunki na tej przestrzeni 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Kalna i Mizuń (część) — uznaje się za 
rewir własny c. k. Skarbu Państwa. 

V. rewir, obejmujący rzeczkę Mi- 
zunkę od ujścia potoku Hluboki (wyłącznie) 
do ujścia do Świcy w obrębie gminy i ob- 
szaru dworskiego Mizuń, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Mi- 
zunki na tej przestrzeni — uznaje się za 
rewir własny e. k. Skarbu Państwa. 

VI. rewir, obejmujący rzekę Świcę 
od granicy między gminami Wetdzirz i Pa- 
cyków do granicy między gminami Hoszów 
i Podbereż ze wszystkiemi odnogami i odle- 
wiskami w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Pacyków, Nowosielica wyżna i niżna, 
Kniażołuka, Tiapcze, Gerynia i Hoszów — 
tudzież ujście rzeczki Łużanki w grani- 
cach gminy i obszaru dworskiego Hoszów, 
wreszcie wszystkie inne dopływy w całym 
biegu, wpadające do Świecy w granicach 
rewiru uznaje się za rewir dzierżawny. 

VII. rewir, obejmujący rzeczkę Łu- 
żankę od źródeł do granicy między gmi- 
nami Witwica i Hoszów ze wszystkimi do- 
pływami w całym biegu w obrębie gmin 
i obszarów dworskich: Lipa, Łużki, Słoboda 
bolechowska, Roztoczki, Kalna, Cerkowna, 
Stańkowce i Witwica uznaje się za rewir 
dzierżawny. 3 

VIII. rewir, obejmujący rzekę Swicę 
od granicy między gminami Hoszów i Pod- 
bereż do granicy między gminami Huziejów 
i Ozołhany w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Podbereż, Huziejów nowy i stary — 
tudzież wszystkie dopływy w całym biegu, 
wpadające do Swicy w granicach rewiru 
uznaje się za rewir wlasny e. k. Skarbu 
Państwa. ; 

IX. rewix, obejmujący rzekę Świeę 
od granicy między gminami Huziejów i Ozoł- 
hany do granicy między gminami Czołhany 
i Dzieduszyce wielkie w obrębie gminy i ob- 
szaru dworskiego Czołhany, tudzież potok 
Luszezawę w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Jaworów, Sołuków i Jakubów 
i inne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Swicy w granicach rewiru uznaje się za 
rewir dzierżawny. 

X. rewir, obejmujący rzekę Sukiel 
od źródeł do granicy między gminami: Po- 
lanica i Cisów ze wszystkimi dopływami 
w całym biegu, wpadającymi do Sukielu na 
tej przestrzeni w obrębie gmin i obszarów 
dworskich: Sukieł, Brzaza, Bubniszcze i Po- 
lanica uznaje się za rewir własny e. k. Skarbu 
Państwa. 

XL rewir, obejmujący rzekę Sukiel 
od granicy między gminami: Polanica i Cisów 
od mostu na Sukielu w Bolechowie w obrę- 
bie gmin i obszarów dworskich: Cisów, 
Dołżka i Bolechów (część), tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Su- 
kielu, w granicach rewiru uznaje się za rewir 
własny c. k. Skarbu Państwa. 

XII. rewir, obejmujący rzekę Sukiel 
od mostu w Bolechowie do granicy między 
gminami: Zaderewacz i Dzieduszyce wielkie 
w obrębie gmin i obszarów dworskich: Bo- 
lechów (ezęść), Wołoska wieś, Lisowiee i Za- 
derewacz, tudzież potok Gerynię od źródeł 
do ujścia w obrębie gmin i obszarów dwor- 
skich: Bolechów, Qzołhany i Zaderewacz 
z Wolą zaderewacka, wreszcie wszystkie inne 
dopływy w całym biegu, wpadające do Su- 
kielu w granicach rewiru uznaje się za rewir 
dzierżawny. 

XIII. rewir, obejmujący potok T u- 
rzankę od wypływu ze stawu w Dolinie 
do miejsca, gdzie granica między powiatami 
Dolina i Zydaczów dotyka lewego brzegu po- 
toku w obrębie gmin i obszarów dworskich: 
Dolina miasto, Rachin, Słoboda dolińska 
i bolechowska, Trościaniec, Belejów i Turza 
wielka, tudzież wszystkie dopływy w całym 
biegu, wpadające do Turzanki na tej prze- 
strzeni uznaje się za rewir dzierżawny. 

XIV. rewir, obejmujący rzekę Świcę 
od granicy między gminami: Czołhany i Dzie- 
duszyce wielkie do granicy między gminami: 
Łany sokołowskie i Bulicze podróżne w obrę- 
bie gmin i obszarów dworskich: Dzieduszyce 
wielkie, Dzieduszyce małe, Sokołów i Łany 
sokołowskie, tudzież ujście rzeki Sukielu 
w górę do granicy między gminami: Zade- 
rewacz i Dzieduszyce wielkie w obrębie gmin. 
i obszarów dworskich: Dzieduszyce wielkie, 
Sokołów i Łany sokołowskie, wreszcie wszyst- 
kie inne dopływy w całym biegu, wpadające 
do Świcy i Sukielu w granicach rewiru 
uznaje się za rewir dzierzawny. 

XV. rewir, obejmujący rzekę Swieę 
ze wszystkiemi odnogami i odlewiskami od 
granicy między gminami: Łany sokołowskie 
i Balicze podróżne do granicy między gmi- 
nami: Demnia-Sulatycze i Lachowice za- 
rzeczne w obrębie gmin i obszarów dwor- 


szczak włącznie i wszystkie inne dopływy ' skich: Balicze podróżne, Balicze podgórne, 


ujście potoku Turzanki w górę do miejsca | 
gdzie granica między powiatami: Dolina 
i Żydaczów dotyka lewego brzegu potoku i 
w obrębie gmin 1 obszarów dworskich: Turza ; 
wielka (część) i Balicze podgórne, wreszcie | 
wszystkie inne dopływy w całym aw 
wpadające do Ńwicy w granicach rewiru i 
uznaje się za rewir dzierżawny. | | 

XVI. rewir, obejmujący rzekę Świćę| 
ze wszystkimi odnogami i odlewiskami od 
granicy między gminami: Demnia-Sulatycze 
i Lachowice zarzeczne do granicy między 
gminami: Włodzimirce i Zurawno w obrębie | 
gmin i obszarów dworskich: Lachowice za- | 
rzeczne, Lachowice podróżne, Dubrawka, Miel- | 
nia (część) i Włodzimirce, tudzież wszystkie 
dopływy w całym biegu, wpadające do Swicy 
w granicach rewiru uznaje się za rewir 
dzierżawny. 


Zażalenia przeciw powyższemu podziało 


wi i rozgraniczeniu rewirów rybackich mogą 
być wniesione w ciągu 60-ciu dni od dnia 
następującego, po dniu ogłoszenia w gazecie 
lwowskiej a to co do rewirów: L. I., IL, 
MW... WSL, WU My IZCOSORZAT. 
i XIII. w e. k. Starostwie w Dolinie; co do 
rewiru XIV. w c. k. Starostwie w Stryju: 
co do rewirów XV. i XVI. w ©. k. Staro- 
stwie w Zydaczowie. = 
Wniesione w powyższym terminie zaża- 
lenia, mają być przedłożone c. k. Namiestni- 
ctwu celem zasiągnięcia decyzyi Wysokiego 
c. k. Ministerstwa rolnictwa. | 
Oznajmia się wreszcie, że wcielenie do 
rewirów stucznych przekopów, łączących się 
z wodami rewiru, względnie decyzja w toku 
instancyi o tem, lub o odgraniczeniu tych 
przekopów, nastąpi na żądanie interesowanych 
po ukończeniu czynności tworzenia rewirów. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


We Lwowie, dnia 22. marca 1908. 


L. cz. ©. II. 120/2 (1) (3635) 
Przeciw Franciszkowi, Józefowi i An 
nie Pękalom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane. wniesionym został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Pilznie przez Jana Pękalę w 
Głowaczowy pozew o rozdział wspó. własności 
realności Iwh. 146 gm. Głowaczowa. 

Na podstawie pozwu wyznagzono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 20. maja 
1902 o godz. 9 rano w biurze Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw tychże, ustana- 
wia się p. dra Marcina Bujnowskiego w 
Pilznie kuratorem. 

'Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 15. kwietnia 19032. 


L. cz. Cg. I. 78,2 (1) (3625) 
Przeciw niewiadomemu % życia 1 miej- 
sen pobytu Jacentemu Gugule przedtem w 
Kamieniu wniosła Maryanna Krupnikowa 
przez adw. dra Garfeina w Krakowie skargę 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 51 
gm. Kamień. = 
Pierwsza audyencya odbędzia się 18. 
maja 1902 o godz. 9 rano w sali Nr. 38, 
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Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem dr Krygowski w Kra- 
kowie będzie go sastępywał, dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta- 
nowi. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział T. 


Kraków, dnia 25 kwietnia !902. 


1. 49.106. 
OBWIESZCZENIE 
c. k. Ministerstwa» spraw wewnętrznych z 36. 
kwietnia 1902 1. 10.842 tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywózu świń z Węgier, do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Z powodu zawieczenia pomoru do tetej- 
szego obszaru zakazuje e. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świn Z po- 
wiatów sądowych Nagy Martos, Sopron (ke- 
mitat Sopren) iakoteż z municypalnego mia- 
sta Spron na Węgrzech do królestw i kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa. 

Dalej z powodu panującego pomora świń 
zakazany jest przywóz świń z zagranicznych 
powiatów sądowych Szenicz (komitat Nyitra) 
Puchó (komitat Trencsén) na Węgrzech, a 
to na podstawie rozporządzeń wydanych 
przez c. k. Starastwo w Góding, Ungarisch- 
Brod i W.-Meseritsch 

Oo się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do rozporządzeń e. k. Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 23. kwietnia 
1902 L 16.082 ogłoszonego tutejszem obwie- 
szczeniem z 25. kwietnia 1902 L. 47.821 
(„Gazeta Lwowska“ z 29. kwietnia 1902 
Nr. 90). 

Powyższe zarządzenia wchodzą natych- 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29. kwieiuia 1902. 


L. 47.540. (36388) 
OGŁOSZENIE. 

W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu Państwa za Świnie użytkowe i hado- 
wlane, wybite w Gslicyi na podstawie ces. 
rozporządzenia z dnia 15. września 1900 Dz. 
p. p. Nr. 154 ustanawia się po myśli art. I. 
$. 3 powełanego ces. rozporządzenia wyko- 
nawczego z 18 września 1900 Dz. p. p. Nr. 
155 na II. kwartał 1902, ceny przeciętne za 
kilogram, żywej wagi mięsa, według nastę- 
pującej taryfy : 

L Świnie rasowe (angielskie). 

a) Prosięta do 4 mies. 1 kor. 25 hal. 

b) Warchlaki od 4—10 mies. 1 kor. 
9 hal. „ 

c) Świnie powyż 10 mies. 23 hal. 


II. Świnie półkrwi (rasy poprawnej). 
a) Prosięta do 4 mies, 1 ker. 2 hal. 
b) Warchlaki od 4—10 mies. £6 hal. 
c) Świnie powyż 10 mies. 81 hal. 

III. Świnie rasy krajowej. 
a) Prosięta do 4 mies. 82 hal. 
b) Warchlaki od 4—10 mies. 73 hal. 
e) Świnie powyż 10 mies. 69 hal. 
Z e. k. Namiestnictwą. 
Lwów, dnia 26. kwietnia 1902, 


rywatne. 


DY 


i sług galicyjskich dróg 


żelaznych we Lwowie, 
Stowarzyszenie zareje-trowane z nieograniczaną poręką. 


>gioszexni© 
Dwudzieste ósme 
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa zaliczkowego urzędników 
i sług galicyjskich dróg żelaznych 


odbędzie się we Lwowie dnia 14. maja 1902 o godzinie 
5-tej po połndniu ul. Krasickich l. 16, drugie piętro. 


Porządek 
. Sprawozdanie Rady nadzorczej ze rok 1901. 


. Sprawozdanie Dyrekeyi za rok 


. Wybór komisyi kontrolującej, 
- Wybór Dyrektora. 
. Wnioski członków. 


e0 0 N D o e w e e 


dzienny: 


1701. 


Sprawozdanie komisyi kontrolującej za rok 1901 i wniosek tejże. 
Wniosek rozdziału zysku ezystego za rok 1901. 

„ Wybór uzupełniający trzech członków Rady nadzorczej 

Wybór uzupełniający trzech zastępców ciłonzów Rady nadzorczej, 


Lwów, dnia 29. kwietnia 1902. 


Rada nadzorcza, 
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| Ariel, Ułady, powieść 


W pierwszych 
zostanie otwarty 


PET EE CJ 


NZJnows 
w,%'elkim wyborze na składzie 
"a 


a najtańsze 


E 


NE 


"4, Erstew 
warsaw thica, wiedeń- i 
skich, czóskień, framenskiek sie. 
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iwa 


a: 


M 400135417909 


tzw SOAP 
TEREP 


wi: 


i į rysunki do ogłoszeń, 
+ wazalzie piema 
reje 

mip | anano% 
Bckoie wskisgo 


W: Fwrawia, 


Zamówienis na kiji 
prenumevażę 


LA 
> 


pasaż Hansa © 


+ +4 


jeng 


drobne cyfoszenia 
od wyrazu petitem 3 balerzy, tłustym 


petitem 4 helerzy. 


Ę rzuchowice Willa o kilkunastu ubikacyach 
= korzystnie do sprzedaniż, zamiany lub wyna- 
jęsia Hoarszowski Ossollińskieh * 


Jajiauniej karty wizytowe, zaproszenia slubne 
wykonuje w grawurze litografia staurcpiglań- 
ska 1. 9. wizytówki juź od 1 zł i wyżej. 


m earnen 


En kKapnsćtn tylko liście, naipię: niej- 
sza ziełoność i zupełnie sucha Dostana frank 
Lwów. Zapłata netto za gotówkę kupuje i oczekuje 
zgłosze ia J Bernha ds Lel.zig (Ii: sk). 
Kosciuszki 1. 4. 


Ul. koi, kuchnia i łazienka do wynajęcia od 1 
czerwca. Może hyć podzielone na 4 i 2 pokoje. 

Wiadomość u właściciela Doe. Uniw. Dra 
Wiezkowskiego. 


Pomieszkanie 4 po- 


| PW OPOYA BOZE YE - 13 + 


m ża 7 > i rz, J 
Ha na naturalac czyste 
iA zaprawisne alkoholami, 


węgierskie, sustryackie, francu- 

skie, reńskie, hiszpańskie, w naj- 

lepszej jakości pe cenach najtańszych 
poleca 

hengel herbaty | kawy 


Edmunda Riedla, I 
ROWERY 


z najlepszych fa- 
bryk o eryginał- 
nych markach. 
z gwar. 3letnią. 
Sprzedaż takze 
í na raty z 10 pre. 
podwyżką. Wymiana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe na składzie. Warsztat mechaniczny 
Na żądanie cenniki. Ceny umiarkowane. Rzetelne 
wykonanie naprawy tèk rowerów jak i maszyn do 
szycia. — Poleca się łaskawym względom P.T. 
Publiczności S. WAGNER, mechanik, Lwów, 
uł. Wałora 5i (róg Podwała) 


pjp- 


Ea 


‘WOW, 


Z E 


| Sprzedajemy następujące książki jsk 
długo zapas starczy po cenach zmaczmie 
zniżony ch, 
Laskowski, Zużyty, kartki z życia, dawniej | 
4 kor., cena I kor. l 
Junosza Klemens, Wnuczek, i iune nowele 
i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
współezesna, dawni: j 


4 kor. cena 1 kor. 


OGR ow M Ohana, powieść, dawniej 
4 kor., © - 


Wszystkie Pl książui razem, zamiast 
15 Mor. wyssane *08l' LĄ za nadesłaniem 3 
kor. 56 kał. przekazem pocztowym. 


Ekspedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pesë Hausmana, 
misno mma ; i 
Przeprowadzenia 
pat, wozy 6 i 8 76. 
„Badz AŚ. 
Gwarancya za CHOSC 
52 vłsenych wozów mebiowic” »etent. 


„aa 


CARO i JELLIŃEŚ 


wiedeń, Schotteuring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 64. 


Lwów, Jagiellońska 22. 
Telefon 408. 


dniach kwietnia 


mm wz m 
mel Srniteszi 4 dobremi świadectwami i po- 
lec niem jako klu zatea z obszarów drorskieh ¢ 


ja 


(obicia pokojowe) 


za b lat — a zuś jako kuch rka która służyła 2'ją 


roku w jednem miejseu — poszukuje posady sto- | 


sownej od 15. maja Inb 1 czerwca it. d. O łaskawe 
oferty upr=sza pod ade sem A Kluezniea ni. Leona 
Sapiehy Nr. 33. IL piętre, drzwi 5, Lwow. 
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5 Choroby weneryczne 
GF, fp sh 


łe, obojgu pia chorob 


kJ 

; 

g i s psitwenie pa tle nenrän 

Ę kago radykasiie Br. FRISCH., 

A Hzu mens l 8. fbg tecznicze ańdby- 
6 ©: się pod oa bistym dozorem Bxda- | 
8 ua ikee sepia» i endoskepijne w godz 4 
i cà 8—10 i 2-8 Wyłscznie dla Pzń M 
$ ol D—6. 4 


eame ma PWZ O, CAC 


KMOPERBR ECKA i SYN 
optycy i meohanicy, 
Lwów, plec EX icki, polecają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, eieępłomierce, mikroskopy, drzwonk: ele- 
e zk, ktryczne ete. 


ereraa 


Naprawy najta- 
niej i nujrychlej. 
Zamówienia 
z pruwincyi za- 
, łatwiamy punk- 

tualnie. 


EPA EAT A HE A e e Z ETC RAYA LUK IDE 


m: Y e 

¿bogi Łazarz. 

Z łoża boleśei zwracam się do sere miłujących 
Boga i bbźniewo, aby nieszczęśliiwemu ojeu rodziny 
raczydy łaskawie przyjść z pomocą. Po 1a letniej 
pracę zaw- dowej od 8 tut ebłożnie chory odleżałem 
walo w ten sposób, 1% tylko na łokciach wspartw 
w łożku leżę, co dla mnie jest okropną męczarnią 
i rozostaię w otrepnej nęd y. Również błagam o 
łaskawe wyrobienie miejsca w którymkolwiek zakła 
dzie dla moich 2 synów 12 i 9 ietuiego, 

Powyższą prośbę potwierdza miejseowy pro- 
boszez ks M Goryl i urząd gminny w Ustrobny. 
Składki, za które niewinne usta dziecięce wraz 
z rodzicami gorącą do Boga *aniosą modlitwę. upra- 
mJ nadsyłać pod adresem: Eazarz Krężel Ustrobna 
p. Kim, 


+ MOTE EEEE ZEYKIN KACZE TM 


Paski gumowe podwójne. 

Paski jedwabne, podwójne. 

Paski guriowe, skórzana. 

Paski francuskie fantazyjne. 

Paski gurt srebrny i złoty. 

Gorsety kraj. Mne Weiss od zł. 2.75 

po 10.—. 
Chustki i szale Hima'aya 


poleca najtaniej 
Tadeusz Górski 


Paski damskie, 
| Lwów, pl. Maryacki I. 8. 


Jak pisać listy? 
czyli nowy sekretarz polski 


zawiera naukę, jak pisać listy — dalej wzory na 
listy z prośbami, z powinszowaniem, listy miłosne, 
pocieszejące, przyjacielskie, między rodziną, złote 
myśli do wpisywania w pamiętnik, wspomnienia p- 
$miertne, ogłoszenia weselne 1 żałobne, dalej kore- 
spondencre handlowe, wzory na kwity, rewersy, 
świadectwa, kontrakty, cesye, weksle i t. p. z do- 
datkiem Listów nejznmakwinitszych pisa- 
rzy polskich, między tymi listy Mickiewicza, 
Słowackiego, Krasińskiego, Sienkiewicza. 


Cena za egzemplarz brosz. 2 kor, opr 2 kor. 50 
hal., na opłatę pocziową 25 hal. Poleca i wysyła 
odwrotnie za nadosłaniem należytości arol Ko- 
złowski, wydaw'a, Poznań, ul Długa Nr. 8 


w yanat ar ve O A CAC 4 TE 
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al 


Zaklad fotograficzny L. Koehlera 


wszystkie wyroby stolarskie 


artysty malarza 
Lwów, Pałac Fredry uliea Fredry. 


poleca 


W. ADAMSKI 


Cdawniej Jürg ns) 
Lwów. ul. Sobieskiego l. 4. 
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Poleca 


© 3 ) 
a f l r Mleczarnia Przeworska 
we Lwowie ul Hetmańska L. 8, 
Plac Smoiki I. 5. 


RANANARRAARAAMAALNARNARA 
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IL Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa „Pierwsza galicyjska Spółka transportowa“ stowarzy- 
szenie zarajestrowane z ograniczouą poręką we Lwowie, cdbędzie się we filii 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysła we Lwowie przy ul. Jagielońskiej 

1. 3. dnia 9. maja 1902 o godzinie 4-tej po południu. 


Porządek dzienny: 


1. Protesta przeciw ważności uchwał Walnego Zgromadzenia i ewentual- 
na uznanie neważności tych u:bwał z dnia 18, marca b r. ewentualnie. 

2 Sprawozdanie Dyrekcyi z dotychczasowych czynności i udzielenie 
abs lutoryum. 

3. Ksentcaina rezygnacya członków Dyrekcyi. 

4. Ewentualne uzupełnienie Dyrekeyi lub wybór nowej. 

b. Zmiana statutów. 

6. Wnioski i interpelacye, 


jej 


Dyrekcya. 


Prym JAK OC TINAD 


NOUEN 


MEABRIĘ NIECH ADR: 
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ADTA 
DORER 
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Monopol herbata 


z „Raczką“ 
zawsze ŚYrieża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie 1 w Chivach nabywa się tanie. 
Trarsnort w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach orygiralnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 
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KANTOR WYMIANY 


Lwowskiej Filii 
Banku galic. dla handlu i przemysłu 


został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
= parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze- 
i niesiono 


Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 
Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 


da 


Sg AR 


PARKIETY 
Posadzki asszczuŁzowe 


Oraz 


ETERA 


iezw), okna, krzesła, stołki ogrodowa i l. p. í 


poleca FABRYKA PAROWA 


A: 


BRACI WCZELAK : 


E 
aż 


| 12 
Filia e. K. uprzywilejowenego: kustrpackiego Zakladu kredytowego dla handlu i przemysa wa Lwowie. 


JS<onwersya przez odstemplowanle w obligacye długu państwowego przemie- 
nione akcye Galicyjskiej kolei arola Ludwika. 


Według ogłoszonego w urzędowej „Wiener Zeitung“ z dnia 2. kwietnia b. r. obwieszczenia Jego Ekscelen- 
cyi c. k. Ministra finansów wylosowane zostały przy odbytem dnia 1. kwietnia b. r. nadzwyczajnem losowaniu, wszel- 
kie do tej chwili jeszcze nie wylosowane w obiegu się znajdujące, przez odstemplowanie w obligacye długu państwo- 
wego przemienione akcye galicyjskiej kolei Karola Ludwika z terminem zapadłości dnia 1. lipca 1902 i ustaje z tym 
terminem dalsze oprocentowanie takowych. 

W celu spłacenia, względnie konwertowania akcyi tych przemienionych w obligacye długu państwowego 
wydaje c. k. Zarząd Państwa na mocy ustawy z 25. marca 1902, Dz. u. p. Nr. 60., nową, 


wolną od podatku 4'„-tową Państwową pożyczkę kolejową w nominalnej kwocie 94,320.000 koron, 


które na nazwisko właściciela opiewające obligacye długu państwowego po 400 koron. 2.000 koron i 10.000 koron sa 
wystawione i półrocznie, a mianowicie począwszy od 1. stycznia 190%, z dołu zostają oprocentowane. É 

Prawo zastawu dla zapewnienia tej pożyczki jest na liniach galicyjskiej kolei Karola Ludwika bezpośrednio 
pod akcyami przez ostemplowanie w obligacye długu państwowego przemienionymi kolejowo-książkowo zapisane, w ten 
sposób, że po ściągnięciu i wykreśleniu tych akcyj zosłanie nowa pożyczka w bezpośrednim porządku klasowym po 40-towej po- 
życzki pierwszomiejscowej z roku 1890 zastawno-prawnie zapewniona, 

Nowe kolejowe obligacye długu państwowego wylosowane będą według planu spłacenia począwszy od roku 
1903 najpóźniej do roku 1989 1. kwietnia każdego roku i trzy miesiące po ciągnieniu al pari napowrót zapłacone. 
C. k. Zarząd państwa jest jednak uprawniony od 4. stycznia 1903 także większą ilość kolejowych obligacyi długu pań- 
stwowego wylosować. 

Numera wylosowanych kolejowych obligacyj długu państwowego zostaną po odbytem ciągnieniu w urzędo- 
wej „Wiener Zeitung“ ogłoszone. 

Wykupienie kuponów i obligacyj dłużniczych następuje bez jakiegokolwiek podatku lub innej należytości wogóle bez 
wszelkiego strącenia przy kasie c. k. długu państwowego we Wiedniu. 

Nowa pożyczka wciągniętą zostanie w przeznaczoną na ten cel księgę dlużniczą i postawioną pod prawnym 
nadzorem Państwowo-dłużniczej Komisyi kontrolnej Rady państwa. 


Posiadaczom powyższych, ; bizeznaczonyeł do spłacenia. względnie do || Ewentualna reszta, Kora 'Vższego obliczenia przez 4-procentowe 
konwersyi przemienionych w obligacyc diugu państwowego akcyi galicyjskiej | kolejowe obligacye długu : © a powodu wartości obliczania «lostar- 
kolei Karola Ludwika przysługuje prawo zamienić papiery swe na nowe h czonych starych papierów iao wyrównać, zostanie przez miejsce za- 
4-proeentowe kolejowe obligacye długu państwowego. | miany w gotówce wypłacoln; 


w obligacye długu państwowego akcye kolei Karola Ludwika nie będą do- 
puszczane do zamiany. 

3. Dostarczenie zgłoszonych do zamiany papierów ma nastąpić albo 
natychmiast lub w ciągu do 7. czerwca b. r., jeśli przy zgłoszeniu kaucya 
zostanie złożona, której wysokość wyznaczona zostanie przez miejsce zamiany. 


zamiany, mają przeznaczone do zamiany papiery w czasie 


od dnia ogłoszenia tego prospektu do soboty dnia 40. maja 1902 włącznie 
przy utracie prawa zamiany przy niżej wyszczególnionych miejscach 
zamiany zgłosić, a mianowicie: 


Ci posiadacze, którzy mają zamiar zrobić użytek z przyznanych im praw 2. Przed 1. kwietnia wylosowane, przez odstemplowanie przemienione 
przy c. k. Urzędzie pocztowych Kas oszczędności we Wiedniu, 


u S. M. Rotschilda we Wiedniu, 4. Przeznaczone do zamiany papiery muszą być dostarczone z kuponami 
przy ©. k. uprzyw. Austryackim Zakładzie kredytowym dla Handlu | per 1. lipiec 1902, za to należące się 4-procentowe kolejowe obligacye 
i Przemysłu, we Wiedniu, jakoteż we filiach tegoż w Bernie, Karlsbadzie, | długu państwowego również per 1. lipiec 1902 zostaną wydane. — Jeśli 
Lwowie, Pradze, Reichenbergu, Tryeście i Opawie, przy podawanych papierach niezapadłe jeszcze kupony brakują, ma być kwota 
przy e. k. uprzyw. powszechnym austryackim Zakładzie Kredytowym brakująca przez podającego w gotówce wyrównaną. 
Ziemskim we Wiedniu. 5. Złożenie nastąpić ma zą pomocą rewersów zgłoszenia, które przy 


wyżej wyszczególnionych miejscach zamiany otrzymać można bezpłatnie. — 


Przy zamianie istnieją następujące warunki : 
Wyrażonym życzeniom o ile możności uczyni się zadość. 


1. Stare papiery przyjęte zostaną od sztuki (złr. 200 


| a SSTOAAME Ka dh /%r7 0. O S a RUN 6. Na podawane do zamiany papiery otrzymają podający listowne 
doliczywszy wartości kuponu płatnego dnia 1. lipca 1902 za K. 10— potwierdzenie, po zwróceniu tejże po 15 dniach, licząc od daty podania, 
razem za K. 430— | wręczone zostaną przypadające na takowe 4-procentowe kolejowe obligacye 
za to obliczone będą nowe 4-procentowe kolejowe obligacye długu państwowego przy równoczesnej bonifikacyi resztujacych kwot nie da- 
długu państwowego po kursie 997/,,, a więc za każde 100 K. jące się wyrównać przez efekta właściwe. 
NEON. | 0 o Jo. dl „_ oe «da CZA K „AB20 7. Nie sprowadzone do 30. czerwca b. r. 4-procentowe kolejowe ohie 
doliczywszy wartość kuponu płatnego 1. lipca 1902 . . za K. 2:— gacye długu państwowego leżą w dotyczących miejscach zamiany na ra- 
razem za K. 101:25 chunek i bezpieczeństwo uprawnionego do sprowadzenia tychże. 


Wiedeń, w kwietaiu 1902. 
C. k. Mrząd pocztowych kas oszczędności, 
C. k. uprzyw. austryacki zakład kredytowy Ola handlu i przemysłu, 
S. M. Rothschild, 
C. k. uprzyw. powszechny austryacki zakład kreðytowy ziemski. 


— w e E E E, 
Z gai Wł. Łonnskiego, ul. Czarnieckiego Í, 12. Telefon Nr. 527 (Zucządea Wł. J. Weber) Pzpier fabryki papieru J. Fiałkosskich. 


